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Siaty doptyw mięsa zapewniony
Nowa organizacja skupu żywca

zabezpieczy regularne dostawy 
w całym kraju

WARSZAWA (PAP). W czasie od 13 do 18 stycz­
nia odbywają 
konferencje 
organizacji 
uczestniczą
ków gminnych spółdzielni, 
Centrali Rolniczej i Centrali Mięsnej.

się w całym kraju wojewódzkie 
gospodarcze, poświęcone nowej 
skupu. W konferencjach tych 
kierownicy powiatowych związ- 

przedstawi ciele

Pierwsza z konferencji wojewódzkich 
odbyła się w Warszawie w dniu 13 bm. 
W czasie tej konferencji omówiono ob­
szernie wytyczne nowej organizacji 
skupu. Organizacja obrotu żywcem jest 
obecnie główną troską czynników poli­
tycznych i gospodarczych, czego dowo­
dem są wystąpienia ministra przemysłu 
i handlu — Hilarego Minca na Kongre­
sie PZPR i na ostatniej sesji Sejmu U- 
s t a woda w czego.

Główne wytyczne tej akcji zostały 
już ustalone. Są nimi: zbliżenie aparatu

skupu do producenta i uproszczenie za­
sad klasyfikacji zwierząt rzeźnych, usta­
lenie stałych, opłacalnych cen dla rol­
ników, prowadzenie racjonalnej polity­
ki hodowlanej oraz przeprowadzenie 
szerokiej akcji kontraktowej

Zbliżenie aparatu skupu do producen­
ta dokonane zostanie przez wprowadze­
nie do handlu żywcem gminnych spół­
dzielni, które będą głównym odbiorcą 
zwierząt rzeźnych od rolników w gmi­
nie. Spółdzielnie gminne mają w tym 
zakresie pewne doświadczenie, gdyż, 
wiele z nich zajmowało 6>ię organizacją 
spędów. Na spędach tych zakupu do­
konywały spółdzielnie zbytu żywca. 
Spędy mają już swoją tradycję i w tej 
chwili w Polsce jest 600 stałych i o- 
koło 2 500 niestałych punktów spędu. 
Spółdzielnie gminne, które mają stałe 
punkty spędu, będą mogły skup zwie­
rząt rzeźnych rozpocząć natychmiast, in­
ne przystąpią do tej akcji w najbliż­
szym czasie.

Dla prowadzenia skupu żywca w 
gminnych spółdzielniach powstaną spe­
cjalne wydziały skupu, które przy fa­
chowej pomocy placówek Centrali 
Mięsnej organizować 'będą spędy zwie­
rząt, ich zakup na spędach i na targach, 
oraz prowadzić będą akcję kontrakto­
wania żywca i współpracować w pro­
wadzonej obecnie akcji, mającej na ce­
lu podniesienie hodowli

Spółdzielnie dokonywać będą zakupu 
dla placówek Cetrali Mięsnej, które bę­
dą cały zakupiony żywiec od spółdziel­
ni w każdej chwili wykupywać. Aby 
spółdzielnie zachęcić do zajęcia się sku­
pem, Centrala Mięsna ustaliła dla nich 
wysoką marżę zarobkową i zobowiąza­
ła się udzielać im fachowej pomocy, do 
czasu aż spółdzielnie wyszkolą sobie po­
trzebną liczbę fachowców.

Jeżeli chodzi o finansowanie skupu 
żywca przez spółdzielnie, to zajmie się 
nim Centrala Rolnicza, która dostarczy 
odpowiednich kredytów.

Skup będzie planowany, tzn. że od­
działy Centrali Mięsnej zawrą z każ­
dą spółdzielnią kontrakt miesięczny, 
w którym spółdzielnia zobowiąże się 
dostarczyć z zakupu pewną ilość ki­
logramów mięsa, względnie pewną 
ilość zwierząt rzeźnych. Niezwykłym 
ułatwieniem dla spółdzielni, jak i dla 
rolników — hodowców, będzie usta­
lenie stałej ceny.
Dużo wagi poświęca się przy orga­

nizowaniu skupu żywca kontraktowa­
niu hodowli. Ponieważ ceny żywca mia­
ły prawie zawsze tendencje zwyżkowe, 
chłopi zniechęcali się do kontraktowa-

Tien-Tsin zajęty
przez wojska ludowe

LONDYN (PAP). Korespondent Reu­
tera donosi z Tien-Tsinu, że w nocy z 14 
na 15 stycznia wojska ludowe za­
jęły Tien-Tsin. Z Szanghaju na­
deszły dziś informacje, pochodzące- z 
wiarogodnych źródeł, o pośpiesznych 
przygotowaniach do ewakuacji portu 
Tsingato, stanowiącego bazę marynar­
ki amerykańskiej w północnych Chi­
nach. Ładowano samochody, meble itd. 
skierowując je do wysyłki w kierunku 
Chin południowych oraz na Formozę.

Wielka afera w Anglii 
Urzędnicy ministerstwa 

handlowali licencjami
LONDYN (Telepress). Scottland 

Yard wykrył w ostatnich dniach nową 
aferę w brytyjskim ministerstwie han­
dlu. Od dłuższego czasu urzędnicy mi­
nisterstwa prowadzili bowiem na dużą 
skalę handel licencjami importowymi 
(szczególnie jeśli chodzi o samochody) 
oraz udzielali nielegalnie licencji eks­
portowych. Scottland Yard, jak podał 
„Daily Telegraph", złoży premierowi 
Attlee specjalne sprawozdanie, ponie­
waż w aferze tej zostały ujawnione po­
ważne momenty polityczne, które ,,czy­
nią konieczną interwencję premiera".

MAC ARTHUR 

otwiera kapitalistom „wrota‘‘ 

do Japonii
NOWY JORK (PAP), Dowódca 

wojsk amerykańskich w Japonii gen. 
Mac Arthur wydał nową dyrektywę, 
znoszącą większość ograniczeń dla za­
granicznych kapitalistów w Japonii. 
Jednocześnie dla zachęcenia kapitali­
stów amerykańskich do inwestowania 
w Japonii, gen. Mac Arthur polecił rzą­
dowi japońskiemu przeprowadzenie re­
wizji z dotychczasowego ustawodaw­
stwa podatkowego „krzywdzącego" ka­
pitał zagraniczny.

Agencja Associated Press ogłosiła 
następującą listę koncernów amerykań­
skich, które prowadzą rokowania z ban­
kami japońskimi w sprawie inwestycji 
W Japonii: Standard Vacuum, Generał 
Motors, Ford, Generał Electric, Westin- 
house, United States Steel, Chrysler 
Motors Co i Connecticutt Copper. 

Wstępne kroki
do zawieszenia broni 

w Palestynie
PARYŻ (PAP). Agencja France 

Presse donosi, że rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami państwa Izrael, a 
przedstawicielami Egiptu na wyspie Ro­
dos postępują pomyślnie naprzód. W 
piątek wieczorem obie delegacje zło-l 
żyły wzajemne zapewnienie, że nie po- 
dejmą żadnych działań wojennych i że 
będą szanowały integralność teryto­
rialną obu państw.

Oświadczenie to będzie stanowiło 
pierwszy punkt układu o zawieszeniu 
broni, który będzie podpisany przez 
obie delegacje.

nia. Obecnie przy kontraktowaniu przyj­
muje się zasadę, że cena ustalana Dę- 
dziie wtedy, gdy rolnik dostawi zakon­
traktowane zwierzęta. Poza tym, w ce­
lu zaichęcenia chłopów do kontraktowa­
nia zwierząt . rzeźnych, Rząd zapowie­
dział wprowadzenie premii i ulg.

Kontraktowanie przeprowadzać będzie 
również gminna spółdzielnia, która z 
czasem odegra decydującą rolę na tere­
nie swej gminy, nie tylko w obrocie 
mięsa, ale również w praicy hodowla­
nej. Do jej zadań bowiem należy także 
troska o podniesienie hodowli przez zor­
ganizowanie poradnictwa żywieniowego 
opieki weterynaryj., dostawy pasz itp.

Plan ten i wytyczne spotkały się na 
konferencji wojewódzkiej z żywym 
przyjęciem przez przedstawicieli powia­
towych związków spółdzielni gminnych, 
którym wskazywali liczne przykłady 
spekulacji mięsem w poszczególnych 
powiatach województwa w ostatnim o- 
kresie. Spółdzielnie gminne — zdaniem 
przedstawicieli PZGS-ów — wywiążą 
się z nałożonych na nie zadań.

Panika w Macedonii
Partyzanci Marcosa atakują 

śródmieście Nausy
BUKARESZT (PAP). W związku 

ze śmiałym atakiem partyzantów Mar­
cosa na miasto Nausa, radio ateńskie 
donosi, że pod naciskiem oddziałów de­
mokratycznych wojka ateńskie wycofa­
ły się do południowej dzielnicy miasta. 
Zacięte walki toczą się o zdobycie kil­
ku szczytów górskich wznoszących się 
nad miastem.

Agencja United Press donosi, iż na 
krótko przed szturmem partyzanci wy­
sadzili w powietrze wszystkie mosty łą­
czące miasto z okolicą, tak, że Nausa 
była całkowicie odcięta od reszty kraju. 
Siły zbrojne partyzantów w Naueie li­
czą 2 bataliony uzbrojone w miotacze 
min i moździerze.

Komunikat III korpusu armii demokra*  
tycznej stwierdza, że żołnierze Marco­
sa dotarli do centrum miasta i przypu­
ścili szturm do komendy żandarmerii 
oraz wielu innych budynków, obsadzo­
nych przez wojska, monarchistycizne.

1600 gmin otrzyma biblioteki
Ministerstwo Oświaty rozpoczęło kampanię

upowszechnienia książki
WARSZAWA (PAP) Hasło upowszechnienia książki i czytelnictwa 

szerokich masach wysunięte w uchwale Rady Państwa z dnia 8 marca 1948 
jest realizowane szybko i skutecznie.

Ministerstwo Oświaty zakupiło w 1949 roku dla 1600 nowych bibliotek gmin‘ 
nych księgozbiory, liczące po około 650 tomów.

w 
r.

Książki te zostały rozesłane do biblio*  
tek powiatowych w znacznej części o- 
prawione i opracowane bibliotecznie, tj. 
z drukowanymi inwentarzami i kartami 
katalogowymi. Prezydia Wojewódzkich 
Rad Narodowych przeprowadziły wybór 
gmin, które otrzymują biblioteki. Wa= 
runkiem otrzymania biblioteki było za*  
pewnienie odpowiedniego lokalu, sprzę*  
tu i zaangażowania bibliotekarza. Kan*  
dydatów na bibliotekarzy przeszkoliły 
'kuratoria okręgów szkolnych, na tygo*  
dniowych kursach.

Jedna biblioteka na rozległym terenie 
gminy nie wystarcza. Dlatego z inicja*

...Na odcinku mechanizacji wsi o- 
siągnięto w roku 1948 duży sukces. 
Powstało w tym czasie przy Gmin­
nych Spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej 1850 ośrodków maszyno­
wych, z których 1222 posiada, o- 
prócz siewników, młocarni, kosia­
rek itp. maszyn rolniczych, również 
traktory...

...Na podstawie obliczeń Centrali 
Rolniczej Spółdzielni ośrodki obsłu­
żyły w tym roku ponad 100 000 go­
spodarstw, w tym około 60% mało­
rolnych i 25% średniorolnych...

(Z prasy codziennej)

polsko-brytyjskiej 
umowy handlowej

WARSZAWA (PAP). W dniu 14 bm. została podpisana w War­
szawie 5-letnia umowa handlowa polsko-brytyjska.
Z ramienia Rządu Polskiego umowę 

podpisał minister przemysłu i handlu 
Hilary Minc, w imieniu Zjednoczonego 
Królestwa ambasador Wielkiej Bry­
tanii ©ir Donald Gaynei. Przy podpisaniu 
umowy obecni byli: minister skarbu 
Konstanty Dąbrowski, sekretarz gene­
ralny MSZ, ambasador Wieibłowski o- 
raz członkowie delegacji brytyjskiej, z 
panem R. J. W. Stacy oraz członkowie 
delegacji polskiej z dyrektorem L. Horo­
witzem na czele.

Wartość obrotów przewidzianych w 
umowie pomiędzy obu krajami szaco­
wana jest na sumę 150 000 000 funtów 
po każdej stronie.

Śmiały napad partyzantów Marcosa na 
Nausę wywołał panikę wśród, władz 
monarchistycznyoh w środkowej Mace*  
domii.

Polska nagradza czeskich crzylaciói
Podniosła uroczystość w ambasadzie R.P. w Moskwie

MOSKWA (PAP). Dnia 13 stycz­
nia br. odbyło się w ambasadzie pol­
skiej w Moskwie uroczystość wręcze­
nia odznaczeń polskich ambasadorowi 
czechosłowackiej Republiki w Moskwie 
Lasztowiczce oraz członkom czecho­
słowackiej misji wojskowej.

Ambasador R. P. Marian Naszkowski 
wręczając Lasztowiczce krzyż koman­
dorski orderu Polonia Restituta i srebr­
ny krzyż orderu Virtuti Militari, pod­
kreślił zasługi ambasadora Lasztowicz- 
ki, który na swym poprzednim stano­
wisku dyrektora naczelnego radia cze­
chosłowackiego wiele zdziałał dla

tyiwy Komitetu Upowszechnienia Książ­
ki podjęto akcję uruchomienia 20 000 
punktów bibliotecznych, do których bi­
blioteki gminne wysyłają wymienne 
komplety książek, co najmniej 50-tomo- 
we.

Prezydium Rajdy Ministrów przezna­
czyło na ten cel 16 milionów złotych. 
Akcja tworzenia punktów bibliotecz­
nych objęła również miasta. Zobowiąza­
no biblioteki miejskie do zwiększenia 
ilości filii w dzielnicach robotniczych.

W dniu dzisiejszym odbędzie się w tów wydawnictw Komitetu Upowszech- 
całej Polsce otwarcie nowych bibliotek nienia Książki do 20 000 punktów bi*  
gminnych i punktów bibliotecznych. O-- bliotecznych.

...Państwo będzie wszechstronnie 
pomagać biednym i średnim chło­
pom, ograniczając kapitalistyczne 
elementy i umożliwiając chłopom 
korzystanie z nowoczesnych maszyn 
przez rozwój ośrodków maszyno­
wych...

Produkcja traktorów wyniesie w 
roku 1955 10—12 tysięcy sztuk rocz­
nie, tzn- 5—6 razy więcej niż w 
roku 1949...

(Z referatu min. Minca na 
Kongresie Zjednoczeniowym)

Umowa powyższa stanowi dalszą roz- 
budowę porozumień handlowych, za*  
wartych w latach 1947/1948.

Umowa przewiduje poważny eksport ze 
strony polskiej, zwłaszcza w zakresie ar­
tykułów rolniczo-spożywczo-ho-dowlanych, 
przy czym poza produktami dotychczas eks­
portowanymi, umowa ta stwarza dodatkowe 
możliwości zbytu dla drugorzędnych artyku­
łów spożywczych i rolniczych. Ponadto 
przewiduje się eksport do Wielkiej Brytanii 
tarcicy iglastej, mebli i wyrobów z drzewa, 
oraz wyrobów przemysłu mineralnego, me­
talowego włókienniczego i chemicznego.

Po stronie importu do Polski umowa prze­
widuje dostawy surowców, jak: wełny, si­
zalu, manilli, ropy naftowej kauczuku, cy­
ny, niklu, półfabrykatów miedzi, ferro-sto- 
pów, barwników, opon i dętek. Ponadto u- 
mowa przewiduje dostawę dóbr inwestycyj­
nych, na łączną sumę 20 milionów funtów.

Jednocześnie w tym samym dniu zo*  
stał podpisany przez ministra skarbu 
Dąbrowskiego układ odmrożeni owy, ma­
jący na celu umożliwienie zrealizowa­
nia zamrożonych należności polskich o*  
bywateli na terenie Zjednoczonego Kró­
lestwa. W ramach układu zawarte zo­
stało wstępne porozumienie co do spła­
ty wierzytelności brytyjskich, z tytułu 
nacjonalizacji przedsiębiorstw w Polsce. 
Dalsze rozmowy na ten temat przewidu­
je się w terminie późniejszym.

wzmocnienia przyjaźni między Polską 
i Czechosłowacją.

Ambasador Naszkowski wręczył ró­
wnież srebrne krzyże Virtuti Militari 
oficerom bratniej armii czechosłowac­
kiej członkom czechosłowackiej misji 
wojskowej w Moskwie. Odznaczeni, w 
roku 1939 wstąpili do ochotniczych od­
działów czechosłowackich, jakie po­
wstały w Polsce, by wałczyć przeciwko 
najazdowi hitlerowskiemu, następnie 
zaś na terenie Związku Radzieckiego 
walczyli przy boku Armii Czerwonej 
przeciwko hitlerowskim agresorom.

prócz obchodów w miejscowościach o*  
trzymująch biblioteki, w każdym woje­
wództwie odbędzie się w jednej lub 
dwu gminach uroczystość z udziałem 
przedstawicieli Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, wojewódzkich władz państwo­
wych oraz organizacyj politycznych i 
społecznych.

Uroczystości województwa warszaw­
skiego we wsi Pustelnik — powiat miń­
sko-mazowiecki — będą zarazem uro­
czystościami ogólnopolskimi. Wezmą w 
nich udział przedstawiciele Rady Pań­
stwa, Sejmu, centralnych władz partii 
politycznych i organizacyj społecznych.

Rok 1949 przyniesie dalszą poprawę 
na tym odcinku. Przewidziane jest zor­
ganizowanie bibliotek gminnych we 
wszystkich gminach, znaczne powięk­
szenie księgozbiorów bibliotek powiato­
wych i gminnych, rozesłanie komple-



Ponad 624 tysiqce łon cukru Nowa ustawa o podatkach
wyprodukowały polskie cukrownie

Pomyślny przebieg ostatniej kampanii
WARSZAWA (PAP). Tegoroczna kampania cukrownicza została zakoń­

czona. Osiągnęła ona niezwykle pomyślne rezultaty. Brało w niej udział 
76 cukrowni, z tego 2 cukrownie świeżo wybudowane w okręgu Pomorza Za­
chodniego.

W związku z tym redaktor gospodar­
czy PAP zwrócił się do naczelnego dy­
rektora Centralnego Zarządu Przemysłu 
Cukrowniczego, inż. Adama Piotrow­
skiego, uzyskując wyjaśnienia na te­
mat przebiegu kampanii oraz przyczyn, 
które spowodowały tak dodatnie osiąg­
nięcia na odcinku produkcji cukru.

W bieżącej kampanii przerobiono 41 
milionów tysięcy kwintali buraków, a 
więć o 7 milionów 216 tysięcy więcej 
niż w roku 1947. Do przewozu buraków 
do cukrowni użyto 416 tysięcy wago­
nów kolejowych. Mimo specjalnie du­
żego nasilenia przewozów w okresie 
jesiennym, nie zaobserwowano żadnych 
takłóceń na odcinku transportu.

Przemysł cukrowniczy wyproduko­
wał 624 375 ton czystego cukru, 
przekraczając plan, który przewidy­
wał produkcję 520 tysięcy ton o 
przeszło 104 tysiące ton, czyli ponad 
20 procent.
Specjalnie ciekawym będzie fakt, że 

tegoroczna kampania cukrownicza, 
przeprowadzona w 4 łata po zakończe­
niu wojny, dała w rezultacie mniej wię­
cej tę samą ilość cukru, jaką uzyska­
liśmy w 1928 roku, tj. mniej więcej 
w 10 lat po zakończeniu pierwszej 
wojny światowej, mimo, że zniszczenia 
po ostatniej wojnie były znacznie wię­
ksze od zniszczeń w okresie pierwszej 
wojny światowej.

Na tak poważne osiągnięcia złożyło 
się szereg czynników. Przede wszyst-

kim współzawodnictwo pracy, które 
objęło wszystkie cukrownie w kraju. 
W wyniku współzawodnictwa, skró­
cony został okres kampanii o oko­
ło 5 dni, co w rezultacie dało oszczęd­
ność w wysokości ok. 1 miliarda zł. 
Również straty w cukrze w okresie 
przerobu buraka były znacznie mniej-

sze, niż w roku ubiegłym. W wyniku 
tego uzyskaliśmy dodatkowo 8700 ton 
cukru. Należy dodać, że zbiór buraków 
w roku ubiegłym był wyższy od zbioru 
w roku 1947.

Rynek krajowy został całkowicie na­
sycony cukrem, zaś spożycie na gło­
wę ludności przekroczy w roku bieżą­
cym ponad 5 kg spożycie przedwojen­
ne, osiągając około 17 kg na głowę 
ludności. Jak wiadomo cena cukru zo­
stała ostatnio obniżona' o 5 zł na kg 
w detalu. Wzrośnie również eksport 
cukru w roku bieżącym o około 2O®/o 
w stosunku do roku ubiegłego.

Odbudowany gmach Giełdy w Poznaniu 
służyć będzie planowej gospodarce ziemiopłodami

Oficjalne przekazanie do użytku 
nowego budynku Giełdy Zbożowo-To« 
warowej w Poznaniu odbudowanego 
w ciągu 17 miesięcy, kosztem 19,5 mb 
liona zł, miało uroczysty charakter. W 
przestronnej sali posiedzeń zebrali się 
goście — przedstawiciele władz pań*  
stwowych i samorządowych, partyj 
politycznych i wojska z wojewodą po­
znańskim St. Brzezińskim na czele.
Z dużym zainteresowaniem wysłucha­

li zebrani wstępnego referatu prezesa 
Giełdy p. J. Kędzierskiego. Naszkicował 
on historię rozwoju Giełd Zbożowo-To= 
warowyich w Europie i w Polsce. Nawią*  
zując do historii Giełdy poznańskiej 
prelegent wykazał, że już krótko przed 
drugą wojną światową Giełda ta zajęła 
przodujące miejsce w kraju z uwagi na 
ilość i zakres przeprowadzanych rocz­
nie transakcyj. Prezes Kędzierski wska*  
zał również na różnice między przedwo­
jenną giełidą kapitalistyczną, a obecnym

Ulema o socjalistyczne oblicze PolsKl
naczelnym zadaniem pracy pocztowców

Z obrad Zarządu Głównego Prac. Poczt, i Telekom.
W pierwszym dniu obrad Ogólnokra­

jowej Konferencji Zw. Zaw. Prac. Poczt 
i Telekomunikacji odbyła się również 
dyskusja nad wygłoszonymi referatami 
posła Ćwika i wiceprzewodniczącego 
Cz. Głowackiego. W wyniku dyskusji 
zebrani uchwalili rezolucję, w której 
czytamy m. in.:

„Zebrani stwierdzają, te w oparciu o 
<-*  czołową i przodującą silę narodu — Pol­

ską Zjednoczoną Partię Robotniczą — 
Związek Zawodowy wytęży całą energię 
dla zrealizowania uchwał Kongresu, a 'w 
szczególności postanowień dotyczących 
współzawodnictwa pracy.

Zw. Zaw. Pracowników P. 1 T. pogłębi 
wśród członków świadomość klasową w 
oparciu o ideologię marksizmu-leninlzmu, 
o historię 1 doświadczenia WKP (b) po­
przez włączenie mas pracowników pocz- 
towo-telekomunikacyjnych do akcji 
współzawodnictwa pracy.

Przez wychowanie pracowników pocz- 
towo-telekomunikacyjnych w ideologii 
marksizmu-leninizmu Związek stanie się 
szkołą socjalizmu i transmisją postano­
wień partii do mas pracowniczych oraz 
stać będzie na straży warunków ma­
terialnego i kulturalnego bytu klasy ro­
botniczej".
W rezolucji pracownicy pocztowo-te- 

lekomunikacyjni zobowiązują się dopo- 
<móc mało- i średniorolnym chłopom 
przy organizowaniu ośrodków maszyno­
wych, ośrodków akcji socjalnej, a 
przede wszystkim przy telefonizacji 
wsi. Rezolucja potępia politykę impe­
rialistów anglosaskich, wita z zadowo­
leniem zwycięstwa ludowych armii 
Chin i Grecji, solidaryzuje się całko­
wicie z walczącymi narodami Indonezji, 
Izraela i Hiszpanii oraz stwierdza, że

pracownicy pocztowo - telekomunika­
cyjni przyrzekają budować Polskę So­
cjalistyczną pod kierownictwem PZPR, 
a w oparciu o ZSRR.

Na wczorajszym posiedzeniu plenum 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Poczt, i Telekom, zebrani wysłuchali 
sprawozdań członków zarządu oraz re­
feratu p. Pieńkowskiego — sekretarza 
generalnego Związku, o sprawach orga­
nizacyjnych. Zagadnienia kulturalno-, 
oświatowe omówił nadto p.Bogdan —t stanowiła przeznaczyć 30 tys. zł na cele 
członek zarządu głównego. (c) [społeczne, (c)

— Radomski.
Część artystyczną wypełniły występy 

artystów Opery Poznańskiej i Państw. 
Teatru Polskiego.

W miejsce przyjęcia Rada Giełdy po*

„basza literatura — to nasza duma, to najlepsze co 
stworzyliśmy jako naród. W niej zawarta jest cała na­
sza filozofia, w niej utrwalone są wzniosłe porywy du­
cha, w tej wspaniałej, prędko jak w bajce zbudowanej 
świątyni po dzień dzisiejszy pałają umysły wielkiego 
piękna i siły — serca świętej czystości." (Gorkij) 

Wystawa Księźki Radzieckiej — 
Muzeum Wielkopolskie od 17 stycznia 1949 r.

Otwarcie o godzinie 12.

Dwa wyroki śmierci 
za współprace, z nielegalną organizacją

Stany Zjednoczone 
mają apetyt 

na arabską naftę

W idirugiej połowie kwietnia ub. to* 
ku 22*łetni  Cyryl Leszek Laskowski, 
zamieszkały w Sulęcinie szukał kontaik*  
tu z istniającą na terenie Sulęcina nie*  
legalną organizacją. Kontakt ten znalazł. 
Była to organizacja „NSZ", która przy*  
brała nazwę „O. P." — Oddział Poroizu*  
miewawczy. Celem jej było obalenie 
przemocą obecnego ustroju Państwa 
Polskiego. Nie namyślając się długo

LONDYN (PAP), Donoszą z Egip- wstąpił do tej grupy, która działała pod 
tu, że na pustyni Synaj odkryto ostat- 'dowództwem osobników noszących 
nio bogate złoża ropy naftowej. Jak- pseudonimy „Wicher" i „Jarosław". La*  
kolwiek w sprawie eksploatacji, tych skowski pełnił od tego czasu funkcje 
złóż rząd egipski zawarł układ z bry­
tyjskim towarzystwem naftowym, to 
nowe odkrycie wywarło natychmiast 
wielkie zainteresowanie w Stanach Zje­
dnoczonych. Jeden z najpotężniejszych 
amerykańskich trustów naftowych „So- 
cony Vacuum Oil Co" podjął starania 
o częściowe prawo eksploatacji złóż 
na pustyni Synaj.

EGZEKUCJA 
6 zbrodniarzy wojennych 

w Monachium
MONACHIUM (PAP). W dniu 4 

etiyicznia wykonano na dziedzińcu wię­
zienia Landsberg egzekucję przez powie­
szenie na 6 niemieckich zbrodniarzach 
wojennych. Czterech z nich skazano na 
karę śmierci, za zamordowanie wizie tych 
dc niewoli żołnierzy amerykańskich, zaś 
dwóch uznano winnymi torturowania 
więźniów w obozach koncentracyjnych.
STRONA 2

łącznika pod pseudonimem „Jurek".
W sierpniu ubiegłego roku „Jurek o*  

trzymał polecenie udania się do rosyj­
skiej strefy okupacyjnej w Niemczech, 
przy czym podano mu szczegółowe in*  
st-rukcje działania oraz hasło i odzew. 
Po przekroczeniu granicy miał się udać 
do Góttingen koło Monachium po wia­
domości, które były potrzebne dowód­
cy „Wichrowi". Gdy jednak przekraczał 
pas graniczny w okolicy pod Bogaty*  
nym został niespodziewanie aresztowa­
ny i odstawiony do więzienia.

W toku dochodzenia ujawniono sze­
reg wspólników, a m. in. jego brata 30- 
letniego Czesława Laskowskiego, zam. 
w Brzezin pow. sulęcińskiego, który 
członkom podziemnej organizacji udzie­
lał schronienia,

Pondto aresztowano trzy dalsze oso­
by, a mianowicie: 18-letniego Jana 
Zienkowicza i jego siostrę 21-letnią Leo*

Nowa ustawa podatkowa, która we_’jowani zostali przodownicy pracykto- 
szła w życie z dniem 1 stycznia, wpro­
wadza wiele zasadniczych zmian w do­
tychczasowym systemie świadczeń od 
wynagrodzeń. Najważniejszą z nich 
jest niewątpliwie zmniejszenie skali 
podatkowej we wszystkich kategoriach 
płac. Szczególnie przy tym uprzywile­
jowano najniższe grupy zarobkowe, w 
których procent opodatkowania do­
chodów został najwydatniej zreduko­
wany.

Tak więc, jeśli np. dotychczas pra­
cownik zarabiający 15.000 zł na mie­
siąc płacił podatek w wysokości 4% 
od dochodu, to teraz płacić będzie tyl­
ko 1% od dochodu, W tej więc kate­
gorii podatki zmniejszono o 3/4. Obniż­
ka skali podatkowej obejmuje również 
średnie, a nawet najwyższe grupy za­
robkowe, mimo, że nadal pozostawio­
no sprawiedliwą progresję, tj. wzrost 
sum podatkowych w miarę wzrostu 
zarobków.

Niemniej ważną zmianą jest pod­
wyższenie minimum zarobku wolnego 
od podatku z 9 tys. zł dotychczas, do 
14 tys. zł.

Jak wynika z przytoczonych przy­
kładów, reforma podatkowa ma wy­
bitnie społeczny charakter. Dowodzą 
tego również nowowprowadzone ulgi 
podatkowe. Specjalnie np. uprzywile-

rzy mogą mieć zmniejszony podatek o 
30%.

Zmniejszono również podatki praco­
wnikom, posiadającym na utrzymaniu 
liczną rodzinę. Podatnik mający na 
utrzymaniu 2 dzieci, płaci podatek 
zmniejszony o 25%, ppdatnik, który 
ma więcej niż 6 dzieci, nie płaci po­
datku w ogóle. Całkowicie od poda­
tków zwolniono emerytów, wdowy, in­
walidów itd.

Upowszechnienie podatku dochodo­
wego od uposażeń i objęcie nim grup 
pracowniczych, które dotychczas po- • 
datku nie płaciły (artystów, literatów 
itp.), jest słuszne i celowe.

Reforma ta zbiega się z wprowa*  
datki i zwalniając od nich większą niż 
dotychczas grupę ludzi, przede wszyst­
kim pracowników najniżej uposażo­
nych i posiadających trudne warunki 
materialne, zmierza do dalszego polep­
szenia warunków bytu człowieka 

■ pracy.
Reforma ta zbiega się z wprowadzę, 

dzoną ostatnio podwyżką i regulacją 
płac, która także wnosi poprawę, szcze­
gólnie dla gorzej uposażonych. W ten 
sposób reforma podatkowa przyczyni 
się do podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących w Polsce. (Jap)

ustrojem giełd zbożowc-towarowych, 
opartym na ekonomicznych zasadach 
marksizmudeniiinizmiu. Cyfry przytoczo*.  
ne przez prelegenta zobrazowały dokła*  
dnie powojenną działalność Giełdy po­
znańskiej, Na uwagę zasługuje fakt, że 
w roku ubiegłym Giełda przeprowadziła 
46 tysięcy transakcji na milion ton o 
ogólnej wartości 23 miliardy zł. Rów­
nież w ciąga ubiegłego roku wizrósł u*  
dział sektcia państwowego w transak­
cjach Giełdy i to na 50 procent, podczas 
gdy udział sectora prywatnego. zmalał 
do 9 procent. Obecnie Giełda liczy 514 
członków, przy czym zaledwie 20 proc, 
stanowią przedstawiciele sektora pry­
watnego.

Referat o historii gmachu Giełdy Zbo*  
żowo-Towarowej w Poznaniu wygłosił 
wiceprezes L. Chudziński. Podkreślił on, 
że odbudowa gmachu stała się możliwa 
dzięki oszczędnej gospodarce finanso­
wej władz Giełdy.

Życzenia pomyślnego rozwoju odbu­
dowanej placówce złożyli na ręce za­
rządu Giełdy pp.: naczelnik Woj. Wydz. 
Przemysłowego Dezor — w imieniu Wo­
jewody Poznańskiego, prezes Milczyń- 
ski — z ramienia _WRN, przedstawiciel 
PZPR — J. Wolniewicz, przedstawiciel 
Stronnictwa Demokratycznego — Sawiń­
ski, dyr. Mackiewicz — jiako wiceprezes 
Giełdy Urzędowej z Warszawy, Rektor 
AH prof. dr Barciński, dyir. Centrali 
Roto. Wożniak, dyr. P. Zakł. Zbóż. >— 
Dobieliński, dyr. PCH — Gniatczyk, 
prezes Izby Przemysłowo-Handlowej dr 
Skowroński, radca Borowski — w imię- ____
niu OKZZ i prezes Giełdy z roku 19221 wielkopolskiego ruchu śpiewaczego, śp. 

dr Henryk Ópieński i śp. Kazimierz 
Barwicki. Jedną z najpiękniejszych kart 
działalności Zjednoczenia był odbyty 
w Poznaniu w czasie trwania Pow­
szechnej Wystawy Krajowej WSZECH- 
SŁOWIAŃSKI ZJAZD ŚPIEWAKÓW z 
udziałem wszystkich chórów państw 
słowiańskich w liczbie ponad 20 000 
osób.

Po ostatniej wojnie z Poznania wy­
szła myśl reaktywowania Zjednoczenia 
Związków Śpiewaczych. Po zjazdach 
odbytych kolejno w Warszawie, Szcze­
cinie, Łodzi, Gdańsku i Krakowie Zjed­
noczenie rozpoczęło swoją działalność. 
Chóry wszystkich województw pracują 
już według wspólnych wytycznych 
zmierzających do upowszechnienia 
śpiewu przy równoczesnym odświeże­
niu linii repertuarowej oraz podniesie­
nia produkcji chórów do najwyższego 
poziomu artystycznego. Pewnego ro­
dzaju przeglądem tej pracy będzie dzi­
siejszy koncert, którego program w 
pierwszej części przewiduje prawyko­
nanie pieśni masowych, nagrodzonych 
na konkursie Ministerstwa Kultury i 
Sztuki oraz Polskiego Radia.

Prezydium Rady Naczelnej Zjedno­
czenia tworzy obecnie:

Prezes — dr Jan Niezgoda, War­
szawa'.

Wiceprezes — inspektor Witalis Do- 
rożała, Poznań,

Dyrektor artystyczny — prof. Sta­
nisław Wiechowicz, Kraków.

Sekretarz generalny — mgr Witold 
Wroński, Warszawa.

Skarbnik — dyr. Józef Lasocki, Łódź, 
Członkowie Zarządu — dyr. Fojcik, 

Katowice oraz dyr. Kadlec, Toruń.
Radę Naczelną Zjednoczenia Polskie­

go Spiewactwa, w której obradach bie- 
rze udział jako przedstawiciel Rządu 
wiceminister Kultury i Sztuki oraz 
przedstawiciele Partii Politycznych,

nopolski sejmik śpiewaków odbywa się 
w naszym grodzie. Poznań bowiem jest 
kolebką zorganizowanego ruchu chóral­
nego. Minęło przeszło pół wieku od 
chwili, gdy luźno powstające chóry, 
zrzeszono w Wielkopolski Związek 
Śpiewaczy do dziś chlubnie pracujący 
na niwie krzewienia i umasowienia 
polskiej pieśni, szczególnie ludowej.

W ślad za poznańskim, również w in­
nych województwach, rozpoczęto jed­
noczyć coraz liczniej powstające chó­
ry w związki, które później połączono 
w jedną organizację pod nazwą ZJED­
NOCZENIE POLSKICH ZWIĄZKÓW 
ŚPIEWACZYCH. W skład pierwszej 
Rady Naczelnego Zjednoczenia z Po- 
|znania .wchodzili zasłużeni pionierzy

Dzisiaj obraduje w sali Odrodzenia Starego Ratusza Walny Zjazd Dele­
gatów Związków Śpiewaczych z całe Polski. W obradach uczestniczy wi­
ceminister kultury i sztuki, Włodzimierz Sokorski. W ramach Zjazdu 
odbędzie się o godz. 18 w auli Uniwersytetu Poznańskiego koncert po­
łączonych chórów z miasta i powiatu poznańskiego. Koncert transmituje 
Polskie Radio na wszystkie rozgłośnie.
Nie jest dziełem przypadku, że ogól-KCZZ, Samopomocy Chłopskiej i dele­

gaci Związków Śpiewaczych z całej 
Polski, Poznań, który zawsze życzliwie 
odnosił się do owocnej pracy chórów, 
jako bardzo ważnej ną odcinku krze­
wienia kultury w ramach amatorskiego 
ruchu artystycznego, wita serdecznie 
hasłem śpiewaczym „Cześć Pieśni". 
Równocześnie pod adresem Zjazdu 
płyną życzenia, by obrady przyczyniły 
się do jeszcze wydajniejsze] pracy na 
odcinku upowszechnienia i umasowie­
nia kultury chóralnej w całym kraju, 
a przede wszystkim w środowiskach 
robotniczo-chłopskich, spośród którego 
najwięcej do Związku i Zjednoczenia 
należy członków z zamiłowaniem śpie­
wających polską pieśń.

Witalis Widor

Stacja naukowa PTG 
w Tatrach

Z początkiem stycznia br. otwarto na 
Hali Gąsienicowej w Tatrach pierwszą 
stację naukowo-badawczą Polskiego 
Towarzystwa Geograficznego ufundo­
waną przez p. premiera Józefa Cyran­
kiewicza.

Stacja naukowa PTG na Hali Gąsie­
nicowej w Tatrach posiada doskonale 
zaopatrzoną w instrumenty stację me­
teorologiczną PIHM, a w najbliższej 
przyszłości rozpocznie prace nad śnie­
giem, lawinami, limnologią jezior ta­
trzańskich i morfologią Tatr.

Stacja ta >— jedna z pierwszych tego 
typu w Polsce, dzięki poparciu PIHM 
i szeregu innych pokrewnych instytucyj 
przyczyni się niewątpliwie do dalsze­
go geograficznego poznania Tatr. (M)

|—• U naszych —i 
L PRZYJACIOłJ

kadię Zienkowiczównę oraz 27«letniego 
Adolfa Bota, zam. w Brzezin, pow. su*  
lęciiiski-ego,

Cała piątka znalazła się onegdiaj na 
ławie oskarżonych Wojskowego Sądu 
Rejonowego w Poznaniu, który na sesji 
wyjazdowej w Sulęcinie skazał Cyryla 
Leszka i Czesława Laskowskich na ka- 
rę śmierci, utratę praw publicznych na 
zawsze oraz konfiskatę całego majątku, 
Jana Zienkowicza na 15 lat więzienia z 
utratą praw publicznych na 5 lat, Adol­
fa Bota na 5 lat więzienia z utratą praw 
publicznych na 2 lata i Leokadię Zien- 
kowiczównę na 6 miesięcy więzienia.

oraz spół-

Reweldcypy wyczyn polskiego chirurga
CIEPLICE (PAP). Dyrektor szpi­

tala w Cieplicach, dr Wolański doko­
nał ostatnio rewelacyjnej operacji, 
której szczegóły przedstawiają się jak 
następuje:

W pół godziny po pchnięciu nożem 
w serce, przewieziono rannego Karola 
Kozika do szpitala i powiadomiono o 
wypadku dr. Wolańskiego. Mimo póź­
nej pory, w błyskawicznym tempie 
przygotowano wszystko do zabiegu i 
dr Wolański w asyście lekarzy Rataj­
skiego i Głowackiego przystąpił do o- 
peracji. Pacjentowi groziło całkowite 
vzykrwawienie, należało się więc śpie­
szyć.

Płynąca z szerokiej na 12 mm rany 
krew, zalewająca przedsionek serca, 
zmniejszała widoczność pola operacyj­
nego. Tętno było niemal niewyczuwal­
ne, mimo stanu gorączkowego rannego.

O ocaleniu pacjenta zadecydowała 
przede wszystkim szybka diagnoza dr. 
Wolańskiego, następnie jego doskona­
ła znajomość chirurgii, która pozwoli­
ła na to, że po godzinnej operacji ra­
na została zeszyta, a pacjentowi 
groziła utrata życia.

Kozik czuje się obecnie dobrze. 
Wolański, a z nim i nauka polska 
że zapisać na swe dobro dokonanie 
niezwykle rzadkiej i trudnej operacji.

nie

Dr.
mo-

przyśpiesza starość Zioła „CIOLE Sprzedaż w aptekach
tb-B2 Stosujcie H. HiEMOJEWSKIEGO i składach aptecznych

Czechosłowackie ministerstwo opieki 
społecznej przyznało na dożywianie dzie­
ci polskich i czeskich w szkołach po­
wiatu czesko-cieszyńskiego na Zaolziu 
450 tys. koron czeskich.

*

Czeskie stacje maszynowe 
dzielnie rolnicze otrzymają w ramach 
planu pięcioletniego maszyny, o łącznej 
wartości 15 miliardów koron, dzięki cze­
mu jeden traktor przypadać będzie na 
każdych 135 ha ziemi ornej. Przy spół­
dzielczych stacjach maszynowych planu­
je się utworzenie 2.000 pralni, które u- 
wolnić mają kobietę wiejską od najcięż­
szej pracy domowej.

*
W wielu miejscowościach Mołdawii 

rozpoczęły się już prace w polu. Rolnicy 
przygotowują grunt do sadzenia lasów, 
orzą zieprię pod uprawy wiosenne, pro­
wadzą prace na plantacjach winogron.

*

Czysty zysk upaństwowionych przed­
siębiorstw węgierskich w roku ubieg­
łym wynosił ponad 290 milionów forin­
tów. Z sumy tej 90 miłj. forintów prze­
znaczonych zostało na wybudowanie no­
wych zakładów przemysłowych.

*
Michał Glebow — agronom ze wsi ra­

dzieckiej Lubinskaja — obchodził w tych 
dniach 120-lecie swoich urodzin. Jest on 
emerytem, ale mimo to dalej chętnie pra- 
cuje na roli.

*
W tych dniach podpisana została W 

Pradze czechosłowacko-rumuńska umowa 
handlowa na rok 1949. W ramach jej 
Czechosłowacja otrzyma od Rumunii pro­
dukty naftowe, ołów, cynk, drzewo, 
mięso, pszenicę, kukurydzę. Do Rumunii 
dostarczać będzie Czechosłowacja ma*  
teriały walcowane, ceramiczne materia*  
ły ogniotrwałe, koks, wyroby przemysł® 
metalowego i inne.Nr 15



Jak wyzwolono Warszawę
Wielka ofensywa styczniowa Armii Radzieckiej /

Toront, jaki się ustali} po letnim okre- 
sie działań wojennych przebiegał 

od wschodnich wybrzeży Morza Bałtyc­
kiego, poprzez bastion Prus Wschod­
nich, Narew, Wisłę do Dunaju w jego 
części węgierskiej. Ważne w sensie o- 
peracyjnym było zdobycie przedmości 
na lewym brzegu Narwi (koło Zegrza) 
i Wisły — w okolicy Sandoftiierza, Pu­
ław i Warki.

Charakterystyczną cechą sztuki ope­
racyjnej Armii Radzieckiej jest i zdo­
bywanie w toku rozwijającej się ofen­
sywy pozycji wyjściowych dla później­
szych operacji i kampanii. Zdobycie i 
utrzymanie lewobrzeżnych przedmości, 
chociaż terytorialnie mizernych, poło­
żyło trwałe podstawy dla późniejszego 
rozwinięcia sukcesów zimowej kam­
panii.

Zasadniczym celem było rozbicie 
głównych sił wroga, skoncentrowanych 
na najbliższych drogach do Berlina- 
wyzwolenie Polski i bezpośrednie za­
grożenie stolicy Niemiec.

Chwila natarcia została przyspieszona 
w stosunku do pierwotnych zamiarów. 
Wpłynęła na to sytuacja sprzymieizeń- 
ców na Zachodzie. Jak wynika z doku­
mentów, ogłoszonych przez Zw. Ra­
dziecki, Churchill', w związku z udaną 
ofensywą niemiecką w Ardenach i Al­
zacji, zwrócił się 6 stycznia 1945 r. z 
prośbą do Stalina: ,»Sami wiecie — pi­
sał premier Anglii — jak niepokojąca 
jest sytuacja, w której trzeba bronić 
szerokiego frontu, po chwilowej utracie 
inicjatywy. Czy możemy liczyć na wiel­
ką rosyjską ofensywę na froncie Wisły 
lub w drugim miejscu jeszcze w ciągu 
stycznia?" W odpowiedzi Stalin zako­
munikował Churchillowi, że biorąc pod 
uwagę sytuację aliantów, Naczelne Do­
wództwo Radzieckie zdecydowało za­
kończyć przygotowania we wzmożonym 
tempie i nie zważając na niesprzyjają­
cą pogodę, rozpocząć szerokie działania 
zaczepne na całym froncie centralnym.

Tfiiarwsza udanMia
nastąpiło z przyczółka Sandomierskiego 
12 stycznia 1945 r. Był to kierunek naj­
bardziej umocniony i najsilniej bronio­
ny przez Niemców. Nawała ognia arty­
leryjskiego i tysięcy dział i „Katiusz" 
zrujnowała umocnienie obronne, przy- 
dusiła i obezwładniła znajdujące się w 
nich wojsko, utorowała drogę atakują­
cej piechocie i czołgom.

14 stycznia nastąpiło nowe decydu­
jące uderzenie. Tym razem w kierun­
kach, od których bezpośrednio zależało 
wyzwolenie Warszawy. Z przedmości, 
na południu od strony Warki i Puław 
— na północy od Serocka i Legionowa 
ruszyło natarcie wojsk I Frontu Biało­
ruskiego, w tej liczbie i I Armii Woj­
ska Polskiego.

front przerwany!
Z pierwszym brzaskiem pochmurnego 

styczniowego poranku, tysiące dział 
różnych kalibrów poczyniły straszliwe 
spustoszenia w pozycjach i fortyfika­
cjach wroga.

W ślad za wałem ognia ruszyły do 
natarcia wojska frontu. Piech rta z to­
warzyszącą jej artylerią przełamała 
pierwszą linię obrony na całej szero­
kości frontu.

Natarcie trwało dniem i nocą. W cią­
gu 3 dni wojska posunęły się o 60 km., 
rozszerzając wyłom do 120 km. W wy­
łom ten zostały rzucone wielkie jedno­
stki pancerne ze zmotoryzowaną pie­
chotą.

M^rszawa, zdobyta,!
Artyleria I Armii Wojska Polskiego 

brała bezpośredni udział w skrzydło­
wych uderzeniach 61 i 47 armii, wspie-

W toku wojny, w rezultacie przepro­
wadzonych kampanii narasta jak la­
wina potęga Armii Radzieckiej. To nie 
tylko zaplecze zasila front w zwiększa­
jące się z dnia na dzień ilości dosko­
nałego sprzętu wojennego. To nie tyl­
ko rosnący entuzjazm masy żołnier­
skiej: to niebywały w swoim zasięgu 
rozmach strategii radzieckiej, ciągły 
rozwój kunsztu wojennego dowódców, 
ciągłe doskonalenie i osiąganie coraz 
to wyższych form sztuki wojennej.

Kampania lat 1943—1944 zakrojona 
była na szerszą skalę ale prowadzona 
na pojedynczych kierunkach strategicz­
nych, przy względnej bierności pozo­
stałych odcinków frontu. Kampania zi­
mowa 1945 roku — to gigantyczny, 
miażdżący cios na całej 2000-kilometro- 
wej przestrzeni frontu.

rając oddziały radzieckiej piechoty 
pierwszego rzutu.

Dywizje i brygady I Armii, zajmując 
środkowy odcinek pomiędzy 61 i 47 
armią, miały zadanie wiązania nieprzy­
jaciela od czoła i koncentrycznego ude­
rzenia na Warszawę. Błyskawiczne, 
miażdżące uderzenia Armii Radzieckiej 
ułatwiły to zadanie. Niemcy pod wpły­
wem groźby zamknięcia ,,w kołle" ucie- 
kli w panice, pozostawiając jedynie od­
działy osłonowe. Zostały one zmiecione 
i zniszczone przez I Armię.

Pierwsza sforsowała Wisłę brygada 
kawalerii pod Karczewiem (16. I.), na­
stępnie 2 dywizja piechoty pod Kępą 
Kiełpińską na północ od Warszawy i 3 
dywizja piechoty oraz brygada pancer­
na przeprawiły się przez Wisłę pod 
Górą Kalwarią i Mniszewem. W for-

„Słodkie" usprawnienie produkcji cukru
Na długich dziesięć miesięcy zamil­

kły nasze cukrownie tak niedawno je­
szcze tętniące życiem. Robotnik polski 
jeszcze kilka tygodni temu wytężał w 
ich murach swe siły, by zaopatrzyć nas 
w dostateczną ilość cukru, tego tak 
wartościowego artykułu spożywczego.

Również jednak nasi inżynierowie i 
technicy w tym czasie nie próżnowali, 
spędzając długie godziny nad doświad­
czeniami w fabrykach i laboratoriach. 
Pracują oni nad nowymi metodami, któ. 
re by skróciły i uprościły produkcję cu­
kru, a tym samym spowodowały jej 
potanienie.

O pracach doświadczalnych w Okrę­
gu Poznańskim chciałbym kilka słów 
napisać. Podczas ubiegłej kampanii, 
przeprowadzono szereg doświadczeń w 
Cukrowni Wschowa, według pomysłów 
inż. Szarejki.

Jednym z doświadczeń była zmiana 
dotychczasowej technologicznej meto­
dy stosowanej w wyparce, to jest w 
aparaturze, w której wyparowuje się 
wodę z soków buraczanych. Przy do­
tychczasowej metodzie wyparka zanie­
czyszczała się osadami, co rzecz jasna 
przeszkadzało w produkcji.

Przy zastosowaniu nowej metody wg 
pomysłu inż. Szarejki, wyparka zupeł­
nie nie zanieczyszcza się.

Z tego uzyskujemy podwójną ko­
rzyść — po pierwsze: cukrownia w cza­
sie kampanii nie potrzebuje stawać na 
1 do 2 dni, jak to dotychczas miało 
miejsce, z powodu konieczności oczy­
szczania wyparki. Po drugie: nie po­
trzeba po zakończeniu kampanii prze­
prowadzać gruntownego oczyszczania 
wyparki. W sumie da je to poważne 
oszczędności. Po zastosowaniu tej me­
tody we wszystkich cukrowniach, Pań­
stwo uzyska oszczędności sięgające 
dziesiątków milionów złotych.

sownym marszu przeszły one w ciągu 
doby 60—80 km. i dotarły dnia 17 sty­
cznia do Warszawy. Od strony Pragi 
przeprawiły się przez Wisłę po krze 
oddziały 3 i 6 d. p.

Ma przedpolu Berlina,
Gigantyczny, niebywałej siły cios 

na całym froncie od Bałtyku do Karpat 
nie dał Niemcom możności opamiętania 
się. Wydarzenia i odwrót ich nosił cha­
rakter bardziej błyskawiczny, aniżeli 
działania zaczepne w 1939 roku. W cią­
gu 20 dni nacierające wojska przeszły 
550 km. Pozostawiając poszczególne 
ogniska oporu w tyle, dotarły do linii 
Odry — Nysy i Bałtyku, odcięły Prusy 
Wschodnie i Pomorze od Rzeszy i wy­
szły na przedpole Berlina. Zdobyto 
przedmoście lewobrzeżne na Odrze bazą 
wypadową do końcowej ofensywy.

Churchill w imieniu rządu Jego Kró­
lewskiej Mości wyraził podziękowania 
i pozdrowienia z okazji gigantycznego 
natarcia na froncie wschodnim. Było 
też za co. Wojska niemieckie na fron­
cie zachodnim, w tej liczbie 5 i 6 armia, 
przygotowane do nowego uderzenia, 
przerwały 12 stycznia ofensywę, zostały 
odwołane i po paru dniach przerzucone 
na front wschodni.

Zimowa ofensywa w całej pełni wy­
kazała wyższość armii państwa socja­
listycznego nad armiami starego kapita­
listycznego'świata. Pokazała ona świa­
tu niebywały rozmach i geniusz stali­
nowskiej strategii.

Czesław Biernacki

Następnym z zagadnień, jakie do­
świadczalnie badano we Wschowie, 
było dążenie do uproszczenia procesów 
przy otrzymywaniu cukru. Na ogół pro­
cesy te są dość skomplikowane. Pro­
jektodawcy chodziło o uproszczenia tak 
przy oczyszczaniu soków buraczanych, 
jak i przy otrzymywaniu cukru białe­
go. Celem badań jest otrzymanie cukru 
białego i koniecznej ilości melasu w 
najkrótszej drodze, bez otrzymywania 
pośrednich cukrów żółtych.

Prace badawcze nad nowymi meto­
dami w produkcji cukru nie mogły 
jednak postać zakończone i ugrunto- 
wane w tak krótkim okresie czasu, ja­
kim jest kampania cukrownicza. Za­
sadnicze doświadczenie udało się jed-

„Wielki spisek 
przeciwko ZSRR"

Niewiele jest książek na tematy 
poważne, które się czyta jednym 
tchem. Do takich należy niewątpli­
wie wydany przez „Czytelnika" — 
„Wielki spisek przeciwko ZSRR". 
Autorem, a raczej autorami książki 
są dwaj głośni publicyści amerykań­
scy — Michał Sayers i Albert Kahn. 
Można bez jakiejkolwiek przesady 
powiedzieć, że wydawca, oddając 
jako prezent gwiazdkowy do rąk 
czytelnika polskiego „Wielki Spi­
nek", dokonał nader trafnego wybo­
ru wśród bogatej literatury Zacho­
du o Zw. Radzieckim. „Wielki Spi­
sek" należy bowiem do tych ksią­
żek, które czyta się ż przyjemnością, 
a które równocześnie spełniają po­
żyteczną rolę.

| j iteratura polska o Zw. Radziec­
kim, o jego zmaganiach się nad­

ludzkich z potężnymi siłami jego wro­
gów jest uboga. Pftyczyny śą zbyt 
dobrze znane. Wrogi stosunek rządów 
Polski przedwrześniowej w odniesieniu 
do Zw. Radzieckiego uniemożliwiał pu­
blikację dzieł, które by dały czytelni­
kowi polskiemu prawdziwy obraz wy­
siłków i celów polityki radzieckiej o- 
raz tych, którzy mówią o ohydnej roli 
jego wrogów.

„Wielki spisek przeciwko ZSRR''*)  
to druzgocące oskarżenie wrogów no- 
węgo ustroju, usiłujących za wszelką 
cenę i wszystkimi sposobami nie dopu­
ścić do zorganizowania twórczych sił 
postępu i mobilzujących olbrzymie siły 
na całym święcie, celem obalenia po­
wstałego na gruzach caratu potężnego 
państwa radzieckiego. Wielki Spisek" 
to — z drugiej strony — historia bez­
przykładnych zmagań twórców nowego 
ustroju, dążących — pomimo olbrzy­
mich trudności i— do zrealizowania 
wielkiej idei postępu w ramach pań­
stwa, zbudowanego na zasadach socja­
listycznych.

*) Michał Sayers i Albert Kahn, „Wielki 
spisek przeciwko ZSRR", Warszawa, Sp. 
Wyd. „Czytelhik", 1948 str. 452, cena 
zł 350,—Jeden fakt rzuca się w oczy przy czy-

Wieś 
zwiększa tempo pracy

Nie potrzeba przytaczać cyfr celem wykazania postępów, ja­
kich dokonał przemysł polski w ostatnich latach. Wystarczy 
spojrzeć na dymiące kominy fabryk, których coraz więcej w mia­
stach i małych prowincjonalnych miasteczkach. Nie trzeba tak­
że przedstawiać dowodów, aby stwierdzić, że rolnictwo do nie­
dawna w swym tempie pracy pozostawało w tyle za przemy­
słem i że ta zasadnicza dysproporcja wpływała hamująco na ca­
łokształt rozwoju gospodarczego, powodując zjawisko tzw. wą­
skiego przejścia.

Całość zagadnienia można porównać 
do wozu, posuwającego się po szosie 
w ten sposób, że koła jednej jego 
strony grzęzną w piasku drogi, drugie 
zaś obracają się na twardym, kamien­
nym gruncie. Oczywiście w takiej sy­
tuacji szybkość posuwania się wozu 
nie może być optymalna.

Podobnie działo się z kołami naszej 
gospodarki. Koła przemysłu obracały 
się na równym, twardym gruncie re­
formy przemysłowej, koła rolnictwa 
natrafiały na bardziej sypki grunt spe­
kulacji na wsi i brak koordynacji pra­
cy w ogóle.

Kwestia wzrostu produkcji rolnej o- 
mawiana była obszernie na ostatnim 
posiedzeniu Sejmu Polskiego. Premier 
Cyrankiewicz i prezes Centralnego U- 
rzędu Planowania dr Dietrich zaryso­
wali tę sprawę, naświetlając zadania, 
jakie rolnictwo winno wypełnić w ro­
ku obecnym.

Wyniki pracy wsi polskiej w roku 
ubiegłym były niemałe. Bogaty uro­
dzaj stworzył szeroką podstawę pod

nak przeprowadzić z wynikiem pozy­
tywnym. Po zakończeniu doświadczeń 
w czasie przyszłej kampanii i ugrunto­
waniu tym samym nowej metody, moż­
na ją będzie stosować we wszystkich 
cukrowniach. Zastosowanie jej będzie 
miało na celu lepsze wyzyskanie su­
rowca i skrócenie procesu produkcji 
cukru. W jakim stopniu metoda ta 
wpłynie na potanienie produkcji, tego 
nie można jeszcze przewidzieć.

Na zakończenie należy nadmienić, że 
doświadczenia nie były połączone z 
żadnymi specjalnymi kosztami i to, że 
mimo tych prac doświadczalnych, cu­
krownia Wschowa wykonała swój 
plan w określonym terminie.

T. K.

taniu tej niezwykłej książki: ten mia­
nowicie, że za kulisami wszystkich spi­
sków, organizowanych przeciwko Zw. 
Radzieckiemu, począwszy od wojny in­
terwencyjnej oraz akcji „białych ar­
mii" Kołczaka, Judenicza, Deńikina, 
Wrangla, Siemionowa, poprzez nie­
przerwany łańcuch konspiracji, zama­
chów, wrogiej działalności „piątej kolu­
mny" na terytorium Zw. Radzieckiego 
oraz działalności międzynarodowych or­
ganizacji antyradzieckich — aż do zdra­
dzieckiego napadu hitlerowskiego — 
wszędzie działa ta sama siła, wróg 
śmiertelny Zw. Rdzieckiego: kapitalizm 
międzynarodowy, przy czym przy wszy­
stkich tych spiskach w grę wchodziły
— co autorzy podkreślają z naciskiem
— nie pobudki ideologiczne, lecz zakro­
jone na szeroką skalę interesy impe­
rialistyczne. Imperium carskie było bo­
wiem półkolonią kapitału międzynaro­
dowego, przynoszącą wyzyskiwaczom 
olbrzymie zyski. Rokrocznie setki mi­
lionów dęlarów, franków i funtów szter- 
lingów, pfrd postacią dywidend, procen­
tów lub zysków, wyciągane były z pra­
cy rosyjskiego robotnika i chłopa na 
rzecz kapitalistów państw sprzymierzo­
nych z caratem.

Powstanie państwa socjalistycznego 
przekreśliło raz na zawsze wszelkie ra­
chuby finansjery międzynarodowej. Nic 
więc dziwnego, że kapitaliści nie szczę­
dzili milionów, by ratować utracone 
źródło zysków.

Autorzy „Wielkiego Spisku" zebrali 
bogaty materiał źródłowy, tak, że czy­
telnik stoi wobec nieodpartych niczym 
dowodów prawdy, wykazujących zbrod- 
niczość poczynań, sklarowanych prze­
ciwko Zw. Radzieckiemu.

Pomimo swego dokumentamego cha­
rakteru, „Wielki Spisek" czyta się od 
pierwszej do ostatniej strony z dużym 
zainteresowaniem i napięciem jak po­
wieść, elem 

samowystarczalność żywnościową. 
Przecież stały rozwój przemysłu, zwię­
kszający się popyt na artykuły spo­
żywcze, rozrastającej się liczebnie kla­
sy robotniczej i ludności miast, nakła­
da na rolnictwo szereg nowych obo­
wiązków. Dlatego plan tegoroczny 
przewiduje osiągnięcie poziomu pro­
dukcji przedwojennej w rolnictwie, za 
wyjątkiem produkcji mięsa wołowego 
i mleka. Oznacza to z jednej strony 
wzrost dobrobytu w kraju, z drugiej 
podwojenie tempa pracy na wsi.

Mówiąc o tym, nie ulega najmniej­
szej wątpliwości że rolnictwo w 
swoich wysiłkach spotka się z pomocą 
państwa. Objawiać się ona będzie w 
kredytowaniu, zaopatrywaniu w nawo­
zy sztuczne, towary przemysłowe, w 
pomocy organizacyjnej, instruktorskiej, 
w rozwoju spółdzielczości itp. Szcze­
gólną troską otaczać się będzie trzy 
specjalnie ważne zagadnienia.

Pierwszym z nich to kwestia pań­
stwowych gospodarstw rolnych. Staną 
się one wzorem gospodarowania, rę­
kojmią podnoszenia kultury rolnej oraz 
ośrodkiem hodowli zwierzęcej. Noto­
wane od dłuższego czasu braki mięsa 
na rynkach miejskich, skłoniły kompe­
tentne czynniki do zaradzenia niedo- 
maganiom, m. in. w ten właśnie spo­
sób. Dzisiaj można już powiedzieć, że 
gospodarstwa państwowe zadanie to 
spełniają, a wyniki tej pracy nie długo 
okażą się na rynku.

Drugim problemem jest sprawa kon­
traktowania upraw roślinnych i hodo­
wli zwierząt. Kontraktowanie upraw 
ziemniaków, buraków cukrowych i ro­
ślin przemysłowych znane jest na na­
szym terenie i cieszy się dobrą opinią. 
Wiemy także, że akcja ta w dużym 
stopniu zbliżyła drobne gospodarstwa 
rolne do planu narodowego i przy­
niosła nam wielkie korzyści pod wzglę­
dem stabilizacji dostaw i cen. Nowo­
ścią natomiast jest zamierzenie kon­
traktowania hodowli zwierząt. Chodzi 
tu głównie o trzodę ćhlewną. Akcja ta 
okaże się korzystną przede wszystkim 
dla drobnych gospodarstw chłopskich, 
zapewni im bowiem większą niż do­
tąd opłacalność hodowli.

Trzecia sprawa mieści się w zagad­
nieniu mechanizacji rolnictwa. Dr Die­
trich np. zapowiedział, że w bieżącym 
ręku ilość traktorów w gospodarstwach 
dolnych powiększy się o 5 tys. sztuk, 
osiągając cyfrę 16 tysięcy w skali o- 
gólnej. Również ilość ośrodków ma­
szynowych wzrośnie o pełnych 1000 
placówek. Całość oznacza nowy potęż­
ny strumień energii i siły, skierowany 
na wieś w celu jej podniesienia go­
spodarczego.

Plany te należy rozumieć pod kątem 
widzenia walki z kapitalistą wiejskim 
i wysiłków zmierzających do dobroby­
tu chłopów i biednych.

W całokształcie tych planów woje­
wództwo poznańskie zajmuje poczes­
ne miejsce, jako region typowo rolni­
czy o wysokiej kulturze rolnej, do­
brej organizacji i zamiłowaniu jej mie­
szkańców do pracy. Wiadomo nam 
także, że Wielkopolska, nazywana 
spichlerzem kraju pod względem zbo­
żowym, dominuje w uprawie buraków 
cukrowych, ziemniaków, w hodowli 
trzody i bydła, jest bazą zaopatrzenia 
w masło, mięso i drób.

Szeroki rozwój produkcji rolnej, pre- 
dystynuje nasze województwo do dal­
szej specjalizacji w tej ważnej dla kra­
ju dziedzinie. Z. N.

Miesić propagandy 
Głosu Wielkopolskiego 
Bo naszych Przyjaciół, Pre­
numeratorów i Czytelników

Za zjednanie przynajmniej jednego 
prenumeratora „GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO" w okresie do 1 lutego 1949 r. 
przeznaczamy szereg nagród książko­
wych, rozdzielonych drogą losowania.

O nagrodę książkową ubiegać się mo­
gą tak poszczególne osoby prywatne jak 
i kierownicy urzędów i agencyj pocz­
towych.

Reflektujący na nagrodę książkową 
winni przesłać do Administracji „Głosu 
Wielkopolskiego" swoje imię, nazwisko 
i adres, oraz nazwisko, imię i adres oso­
by pozyskanej. Nowopozyskani prenu­
meratorzy winni opłacać prenumeratę. 
Termin losowania nagród nastąpi w dniu 
10 lutego 1949 r. d-365
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Będzie świetlica 
„ Czy telnik owska <*  

w Ostrzeszowie
We wtorek, 11 bm. odbyło się mie­

sięczne zebranie członków Koła „Czy­
telnika". Zebranie zagaił prezes Koła 
p. burmistrz Jan Witwicki, po czym 
referat o działalności Spółdzielni Wyd. 
„Czytelnik" wygłosił sekretarz prof. 
Józef Michlik.

Po obszernej dyskusji, w której po­
ruszono wszelkie dziedziny działalno­
ści, postanowiono zorganizować w naj­
krótszym czasie świetlicę „Czytelnika", 
korzystać z niej będzie obywatelstwo 
i młodzież tutejszego miasta i okolicy.

Omówiono również sprawy związa­
ne z występem „Artystycznego Zespo­
łu Żywego Słowa", który odbędzie się 
w dniu 26 bm. na sali p. Hendrykow- 
skiego. (Zb)

Z obrad kupców
ostrzeszowskich

Z zagadnień kulturalnych Ostrowa (I)
Nie samym chlebem żyje człowiek...

KRONIKA

W środę, 12 bm. w lokalu p. W. Wi­
zowej odbyło się zebranie „Zrzeszenia 
Kupców" w Ostrzeszowie pod prze­
wodnictwem p. Wacława Góry. Po od­
czytaniu okólników nadesłanych przez 
Zarząd Zrzeszeń Kupieckich w Pozna­
niu i dyskusji przystąpiono do omó­
wienia sprawy Kwalifikacyjnego Kur­
su Kupieckiego na terenie Ostrzeszo­
wa. Okazało się, że istniejąca przy 
Zrzeszeniu „Sekcja Wiedzy Zawodo­
wej" załatwiła już tę sprawę ż Zarzą­
dem Zrzeszeń Kupieckich w Poznaniu 
tak, że rozpoczęcie kursu nastąpi w 
najbliższych dniach. Na wniosek p. T. 
Stasierskiego, Zrzeszenie uchwaliło 
przyjąć na kurs również osoby żądne 
wiedzy, lecz nie mające ukończonego 
21 roku życia.

Członek Komisji przy Zarządzie 
Miejskim p. Cz. Motyl udzielił wska­
zówek w sprawie składania wniosków 
indywidualnych i zbiorowych o 30— 
50% zniżkę opłat na rzecz F. G. M. od 
lokali przemysłowych i mieszkalnych. 
W dalszym ciągu obrad zakomuniko­
wano zebranym, że w środę, 19 bm. 
naczelnik Urzędu Skarbowego z Kęp­
na p. Kowalski wygłosi dla kupców 
referat na temat „'Podatek obrotowy i 
dochodowy". Na zakończenie poleco­
no p. Ogrodowskiemu zająć się skład­
ką z ramienia kupiectwa na „Pomoc 
Zimową". (Zb)

Słynny współczesny rzeźbiarz polski 
prof. Ksawery Dunikowski po otrzy­
maniu tegorocznej państwowej nagro­
dy w dziale plastyki, wypowiedział te 
wielce znamienne słowa: „Szczęśliwy 
jestem, że dożyłem czasów wspania­
łych przemian w naszym kraju, kiedy 
sztuka nie jest luksusem, ale naj- 
pierwszą potrzebą, znajdując właści­
we miejsce w państwie i w społeczeń­
stwie* 1. Dotyczy to zarówno literatury, 
jak i nauki oraz innych dóbr kultu­
ralnych, które w dzisiejszych czasach 
doczekały się prawdziwego upowszech­
nienia reprezentowanych wartości 
wśród najszerszych warstw

Prawdę tych słów mogłem spraw­
dzić naocznie na ostatnim gościnnym 
występie Teatru Ziemi Lubuskiej w 
szczelnie wypełnionej sali Teatru Miej­
skiego w Ostrowie podczas wystawie­
nia komedii obyczajowej Korzeniow­
skiego — „Panna mężatka**.  Równe 
15 lat temu, w tej samej sali teatralnej 
(sali o nie najlepszej akustyce) śpie­
wałem jako członek Poznańskiego 
Chóru Katedralnego i pamiętam jesz­
cze jak dziś — z jakim niepokojem 
obserwowaliśmy zwolna zapełniającą 
Się w 50 proc, widownię. Dziś od

dawna zabrakło biletów na przedsta­
wienie obsadzone w nadkomplecie.

Wszelkie imprezy o większej lub 
mniejszej wartości artystycznej cieszą 
się stale niesłabnącym powodzeniem 
i popularnością. Głód kulturalny na 
prowincji, zwłaszcza zaś w Wielkopol- 
sce — jest szczególnie silny i widocz­
ny. Nie znajduje on jednak jeszcze 
swego uregulowania organizacyjnego 
i zaledwie w części zaspokaja ogromne 
potrzeby i chłonność konsumcyjną pod 
tym względem dziesiątek i setek ty­
sięcy ludzi pracy. Jest to problem 
ważny w skali ogólnopaństwowej do 
rozwiązania, gdyż nie tylko samym 
chlebem żyje człowiek, lecz po godzi­
nach pracy chce również, choć na 
chwilę oderwać się od codziennych za­
jęć i w kulturalnej rozrywce, będą­
cej równocześnie uzupełnieniem jego 
wyszkolenia — znaleźć należne wy­
tchnienie.

Na tej drodze do kształtowania sma­
ku artystycznego rzesz pracujących 
istnieją rozliczne niebezpieczeństwa, 
które wykorzystując powszechny głód 
kulturalny, karmią nieraz chętnych 
nieuczciwie tandetą jarmarczną i ka-

Wytrych, łóżko i trzy lata
Seweryn Prochwicz z Nowego Sącza, 

kupiec z zawodu, zaopatrzywszy się w 
kolekcję precyzyjnych wytrychów, 
udał się na wyprawę do Jarocina. Tu­
taj w dniu 11 listopada ub. r. upatrzył 
sobie mieszkanie p. Władysławy Kun- 
ze przy ulicy Tad. Kościuszki 49, 
wszedł i zapytał o niejaką Wiśniew­
ską. Otrzymawszy odpowiedź, że taka 
osoba jest nieznana, odszedł, a zauwa­
żywszy, że pani Kunze wyszła z mie­
szkania po zakupy do miasta, wrócił.

Po upływie 30 minut p. Kunzowa 
wchodząc do swego mieszkania, za­
uważyła drzwi otwarte i nieład w mie­
szkaniu, a w drugim pokoju leżącego 
pod łóżkiem mężczyznę. Wystraszona

wybiegła z mieszkania i zamknęła 
drzwi na klucz, alarmując sąsiadki i 
milicję.

Owym mężczyzną okazał się Proch­
wicz. W mieszkaniu znaleziono przy­
gotowane walizy oraz futro, kożuch, 
2 płaszcze męskie, ubranie męskie i 
szereg innych rzeczy, które Prochwicz 
zamierzał spakować do walizek i za­
brać. Został on na miejscu ujęty i 
przekazany władzom sądowym.

W dniu 11 stycznia 1949 r. stanął 
przed Sądem Okręgowym w Ostrowie 
na sesji wyjazdowej w Jarocinie i w 
rezultacie skazany został na trzy lata 
więzienia, (md)

Zanleumtslne snowodoiuanie śmimi człowieka
KROTOSZYN

Artystyczny Zespół „Żywego Sło­
wa" Spółdzielni Wyd. - Oświatowej 
„Czytelnik" z Poznania wystąpi w dniu 
17 bm. o godz. 19 w sali hotelu „Pod 
Białym Orłem". W programie: poezje, 
fragmenty powieści (inscenizowane), 
recytacje, śpiew, muzyka. Udział biorą: 
Juliusz Kierski, Edward Sedin - Marci- 
szewski, Barabara Sokalówna, Mirosła­
wa Wróblewska i Kazimierz Grabkow- 
ski — kompaniament.

Aleksander Stachowiak z Jarocina i 
Stanisław Błaszczyk z Jarocina stanęli 
w dniu 11 stycznia 1949 r. przed Sądem 
Okręgowym w Ostrowie na sesji wy­
jazdowej w Jarocinie. Akt oskarżenia

Więcej ostrożności 
z latarniami naftowymi

Maria Paprocka z Kurcewa- pow. Ja­
rocin. idąc wieczorem 2 października 
1948 do chlewa karmić inwentarz, za­
brała ze sobą latarnię naftową, którą 
zawiesiła na słupie obok krów. W pew-

zarzucał im, że Aleksander Stachowiak 
jako główny elektromonter eiektrowni 
a Błaszczyk jako kierownik, nie kontro­
lowali należycie prowizorycznej linii e- 
lektrycznej. doprowadzającej prąd do 
baraków miejskich, w wyniku czego 
w dniu 4 września 1948 nastxpiło zer­
wanie przewodu i śmiertelne porażenie 
prądem Aleksandra Szunka.

Za to nieumyślne spowodowanie 
śmierci człowieka skazany został Alek­
sander Stachowiak na sześć miesięcy 
więzienia, Błaszczyk natomiast został 
uniewinniony, (md)

baretową. Przygotowanie do tzw. 
imprez poważnych przeciętny widz z 
miasteczka prowincjonalnego, choćby 
to było ognisko tak silne jak Ostrów
— posiada stosunkowo słabe. Umie­
jętna reklama afiszów, widocznych 
zaraz po wyjściu z dworca, a zapo­
wiadających występ głośnego ... Ca- 
gliostra może zdezorientować nawet 
bardziej doświadczonego. Zdrowy in­
stynkt ludzi pracy — nie zawsze ro­
zumiejący imprezę o poważniejszym 
wydźwięku — potrafi jednak odróżnić 
ziarno od plew i opuścić widowiska 
bardzo mizerne, jakim okazała się m. 
in. wystawiona w ub. roku przez Zrze­
szenie Artystów Warszawskich i Łódz­
kich: „Ciocia w reakcji".

Ostrów posiada specjalny charakter 
rozwojowy, jak i składowy swych 
mieszkańców. Jest to „miasto kole­
jarzy", leżące na ważnym skrzyżowa­
niu komunikacyjnym. Po pierwszej 
wojnie światowej liczyło tylko 18 ty­
sięcy mieszkańców, by do r. 1939 wzro­
snąć do 32 tysięcy.

Dziś liczy ono już blisko 35 tysięcy 
mieszkańców z poważnymi dalszymi 
widokami rozwojowymi na przyszłość. 
Ostrów nie jest co prawda Kaliszem 
ani Gnieznem, a jeśli chodzi o inten­
sywność życia kulturalnego dał się 
zdystansować na polu kulturalnym 
przez mniejsze, niedaleko położone od 
siebie Leszno. Wynika to może z od­
miennego składu ludnościowego, gwał­
townego rozwoju miasta i braku więzi 
tradycyjnej. Mieszkańcy Ostrowa po­
chłonięci ciężką pracą zarobkową na 
chleb powszedni, może mniej znajdują 
czasu na życie kulturalne, które sączy 
się tu dość płytkim strumieniem. 
Pierwsze kroki wszczęte celem pogłę­
bienia nurtu życia kulturalnego napa­
wają nadzieją zmiany na lepsze, do 
czego w pierwszym rzędzie przyczynia 
się gęsto rozgałęziona siećg szkolnictwa 
ogólnokształcącego i zawodowego 
wszystkich typów.

Ostrów ma zostać w najbliższym cza­
sie miastem nie tylko administracyj­
nie wyłączonym, lecz 1 wydzielonym, 
jak się dowiadujemy z bezpośrednich 
informacji zaczerpniętych w odbudo­
wującym się w rynku ratuszu miej­
skim. Może wówczas znajdą się więk­
sze fundusze na sprawy oświatowo- 
kulturalne, gdyż jak dotychczas Za­
rząd Miejski partycypuje w budowie
— choć nie zawsze szczęśliwie, jak wy­
kazało ostatnie problematyczne niepo­
rozumienie przy wznoszeniu nowego 
gmachu szkoły powszechnej — budyn­
ków szkolno-administracyjnych.

Do szczegółowego omówienia zagad­
nień kulturalno-oświatowych Ostrowa 
powrócimy w następnym reportażu.

Teodor Smiełowski
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POZNAN
REPERTUAR TEATRÓW

Wielki: dziś nieczynny; jutro balet „Od 
bajki do bajki".

polski: dziś o godz. 19 „Przemysław II"
Brandstaettera.

Nowy: o godz. 19.30 „Ożenek" — Gogola.
Komedią Muzyczna: o godz. 20 „Jadzia 

wdową". *
Aktora 1 Lalki: godz. 18 „Dzieci pana

Majstra" \
Kameralny Zespół TP2: o godz. 19.30 „Po­

glądy panny Jadzi"

OSTRÓW
Oddział Redakcji 1 Administracji: 

Ostrów, ul. Wolności 20 m. 3, tel. 422.
Otwarcie bibliotek. W niedzielę, dnia 16 

bm. o godz. 10 nastąpi uroczyste otwarcie 
Powiatowej Biblioteki Publicznej w Ostro­
wie przy ul. Wrocławskiej 28. Otwarcia 
dokona przewodniczący Wydziału Powiato­
wego p. starosta Chrzczonowicz w obecno­
ści członków Społecznego Komitetu Biblio­
tecznego z p. kierownikiem Szyszką na cze­
le, przedstawicieli szkolnictwa. partii poli­
tycznych i społeczeństwa.

Tego samego dnia, o godz. 11,30, zostanie 
otwarta przez przewodniczącego Powiato­
wej Rady Narodowej, Gminna Biblioteka 
Publiczna w Sieroszewicach. Uroczystość 
zostanie urozmaicona występami młodzieży.

Wizytacja szkół. W dniach 10, 11. 12 i 13 
bm. zjechał do Ostrowa zespół wizytatorów 
szkół z Kuratorium Okręgu Szkolnego z 
Poznania w następującym składzie: pp. Hu­
bert Kien naczelnik Wydziału i wizytatorzy 
Stanisław Lonczak, Zdzisław Keycha, Flo­
rian Frankowski, Maksymilian Maciaszek 
i Leon Kostencki. Wizytatorzy dokonali lu­
stracji biura Inspektoratu Szkolnego, a na­
stępnie wspólnie # inspektorami szkolnymi 
pp. Sieteskim i Chmielem wizytowali szko­
ły w Przybysławicach, Strzyżewie a dalej 
szkołę nr 5 i specjalną w Ostrowie. W cza­
sie wizytacji zwrócono dużą uwagę na za­
gadnienia wychowania nowego człowieka w 
duchu dzisiejszej rzeczywistości. Wizytacja 
wypadła dodatnio, bowiem powiat ostrow­
ski w zakresie oświaty powszechnej należy 
do przodujących w Okręgu Szkolnym Po­
znańskim.

Ze sportu. W niedzielę, dnia 16 bm. o 
godz. 18, w Hali Wojskowej przy ul. Ułań­
skiej odbędzie się mecz bokserski pomię­
dzy KS ZZK Września 1 KS ZZK Ostrów 
o mistrzostwo kl. < B Poznańskiego Okręgu 
Związku Bokserskiego, (md)

.-------  KOŚCIAN -------- 1

Koło Zw. Zaw. Prac. Państwowych 
urządziło w dniu 10 bm. na salce Sta­
rostwa gwiazdkę dla dzieci swych 
członków. Prezes Koła powitał przy­
byłego wicestarostę Andrzejewskiego. 
Gwiazdor obdarował dzieci paczkami.

Na „Pomoc zimową". W dniu 9 bm. 
Komitet Akcji Pomocy Zimowej w Ko­
ścianie zorganizował zbiórkę publicz­
ną, która przyniosła 18 826 zł. (tl)

*... ............... ... ..... 1 ",

Długie wieczory zimowe
umili Ci

„GŁOS WIELKOPOLSKI“
Termin przyjmowania zleceń na pre- 
numeralę we wszystkich Urzędach 
Pocztowych do dnia 20 każdego 
miesiąca
Cena wraz z przesyłką pocztową 135 zł

nym momencie, gdy Paprocka Vyszła 
do mieszkania po wiadro, krowa strą­
ciła latarkę, która spadła na słomę. 
Wskutek tego nastąpił pożar, który 
strawił całą oborę wraz z inwentarzem.

Za nieumyślne spowodowanie pożaru 
Paprocka znakizła się na ławie oskar­
żonych przed Sądem Okręgowym w O 
strowie na sesji w Jarocinie i skazanx 
została na trzy miesiące aresztu z za­
wieszeniem wykonania kary na dwe 
lata, (md)

Leszczy PCM
ludności ujiejskiej

Luiy wielkopolskie

W grudniu ub. r. Oddział Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Lesznie rozwi­
nął ożywioną działalność propagando- 
wo-sanitarną. W związku z kongresem 
jedności partii robotniczych Oddział 
PCK zorganizował szereg odczytów i 
referatów w okolicznych miasteczkach 
i wsiach. Na zebraniach tych wygła­
szane były referaty polityczne przez 
delegatów partii oraz referaty lekar­
skie na temat chorób społecznych. I 
tak w Rydzynie wykłady wygłosili pp.

Cichy i dr Papieński, w Swięciechowie 
pp. Effenberg i dr Trószyński, w Pa­
włowicach pp. Białas dr Kowalski, w 
Włoszakowicach pp. Stach, Miąskie- 
wicz i Kisielewska.

W ramach tej akcji Polski Czerwo­
ny Krzyż wśród najbiedniejszej ludno­
ści rozdawał lekarstwa i pożywki, a 
nadto Koła PCK kierowały chorych, 
nie mających środków pieniężnych na 
leczenie, do lekarza i prześwietleń, po­
krywając koszty zabiegów.

Ostrzeszów i okolica!
Czytelnikom naszym podajemy do 
wiadomości, że

ogłoszenia do
,rGłosu Wielkopolskiego" 
przyjmuje na warunkach obowiązują­
cego cennika bez żadnych dopłat: 
B. Skraburskl, Agentura dzienników 

i czasopism
Ostrzeszów, Zamkowa — Kiosk d350 
Prosimy o zwracanie się w sprawach 
ogłoszeniowych pod wskazanym adre­
sem, co zaoszczędzi fatygi i Czasu.

dostarczają cennych garbników
Zapotrzebowanie naszego przemysłu 

garbarskiego na różnego rodzaju garb­
niki jest dość poważne. Część chemi- 
kalii do tych celów musimy sprowa­
dzać z zagranicy. Natomiast wiele cen­
nych garbników w postaci kory znaj­
duje się w naszych lasach. Wymienić 
tu należy korę świerkową, dębową i 
wiklinową.

Spółdzielnia Eksploatacji Użytków 
Leśnych „Las" w Poznaniu dostarczy­
ła w ubiegłym roku z lasów wielko­
polskich ponad 60 ton suchej kory

74 tony trucizny
zjadły gdańskie myszy

W okresie siewów jesiennych ub. 
roku powiaty województwa gdańskie­
go: elbląski, malborski, gdański, kwi­
dzyński i sztumski nawiedziła plaga 

myszy. Przedsięwzięto natychmiast e- 
nergiczną akcję, w celu wyniszczenia 
szkodników. Walka chemiczna przy po­
mocy zatrutych ziarn pszenicy udała 
się w pełni. Wszystkie ogniska, łącz­
nie z wykrytymi w późnym okresie je­
siennym, zostały całkowicie zlikwido­
wane. Ze względów profilaktycznych 
jednak zabiegi środkami chemicznymi 
ponowione zostaną jeszcze raz z wio­
sną br. W akcji jesiennej zużyto 74 
tony trutek oraz 3 tysiące dymnych 
świec.
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świerkowej do garbarń w Bydgoszczy, 
Gnieźnie i Kaliszu. Jeżeli chodzi o ko­
rę dębową, jest jej stosunkowo nie­
wiele, a to z uwagi na brak lasów dę­
bowych w Wielkopolsce. Natomiast 
sporo dało by się uzyskać kory wikli­
nowej z rozległych plantacji wikliny 
w powiecie nowotomyskim ’i na Ziemi 
Lubuskiej. Kora ta po zdjęciu i wysu­
szeniu wymaga jednak umiejętnej 
konserwacji (nie może zamoknąć). 
Dotychczas w nieznacznej tylko ilości 
wyzyskuje się ją do omawianych ce­
lów. Plantatorzy wikliny niestety uży­
wają jej jako materiału opałowego.

(bg)

Akcja „trzydniówek"
w województwie poznańskim

W ramach tzw. „trzydniówek" „Służ­
by Polsce" w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy ub. roku najlepsze wyniki u- 
zyskała młodzież powiatu wolsztyń- 
skiego. Junacy tego powiatu przepra­
cowali 12 330 dniówek.

Cała młodzież junacka Wielkopolski 
i Ziemi Lubuskiej w ciągu listopada i 
grudnia 1948 roku wybudowała 128,1 
km dróg bitych i 8 km dróg kolejo­
wych. Ponadto junacy wyremontowali 
100 świetlic i domów ludowych, wybu­
dowali 26,5 km i naprawili 15,1 km ro­
wów, przeprowadzili 8,5 km linii ele­
ktrycznej i 64,8 km linii radiofonicz­
nych oraz zradiofonizowali 163 budynki.

Samopomoc sąsiedzka na wsi
w śuietle przepisóu) duóch dekretów rządowych

W trudnych okresowo momentach gospo­
darczych na wsi, w czasie żniw, zasiewów 
lub wykopków był zwyczaj wzajemnego po- 
magania sobie przez gospodarzy. Zwyczaj 
ten zaczął stopniowo zanikać. Zwłaszcza 
gospodarze zamożniejsi odmawiali pomocy 
w okresie pilnych robót, odkładając Ją na 
później. Takie stanowisko było wysoce nie- 
uzasadnjone a gospodarczo szkodliwe, bo 
zanim ten ktoś namyślił, potrzebujący 
pomocy — przeważnie w sprzężaju — mógł 
ponieść niepowetowane straty: zamoknięcie 
zboża, zamarznięcie okopowych lub spóź­
nienie siewów.

Mając na uwadze gospodarczy rozwój wsi 
I podniesienie produkcji rolnej, rząd posta­
nowił wydać dekret (z dnia 12. IX. 1947 r.j, 
który w artykule 8 przewiduje nawet san­
kcje karne dla odmawiających pomocy. 
Z uznaniem należy podnieść, że dotychczas 
zdarzył się tylko jeden wypadek zastoso­
wania przepisów karnych tego dekretu.

Niezależnie od wspomnianego dekretu o 
pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie, w Dzien­
niku Ustaw nr 58 z dnia 13. XII. 1948 r. 
ukazała się ustawa z dnia 18 listopada 
1948 r. o pomocy sąsiedzkiej przy odbudo­
wie wsi.

Jak z samego tytułu wynika, ustawa od­
nosi się do odbudowy wsi a więc przebu­
dowy, odbudowy, budowy i naprawy bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych w 
gminach wiejskich. Obowiązek pomocy są 
siedzkiej przy odbudowie wsi obejmuje do­
starczenie koni z wozami i obsługą lub sa­
mochodów ciężarowych, do przewozu mate­
riałów budowlanych, maszyn, narzędzi i po­
trzebnego przy budowie sprzętu oraz do 
przewozu robotników. Do świadczeń obo­
wiązani są posiadacze gospodarstw rolnych, 
zaopatrzeni w konie 1 wozy lub samochody

ciężarowe. Udział majątków państwowych 
w wykonywaniu świadczeń z tego tytułu 
określi osobne rozporządzenie ministra rol­
nictwa.

Obowiązek świadczeń w akcji pomocy 
sąsiedzkiej przy odbudowie wsi odnosi się 
zasadniczo do terenu jednej gminy. W wy­
padkach gospodarczo uzasadnionych Woje­
wódzka Rada Narodowa może ten obowią­
zek rozciągnąć na przyległe gminy tego sa­
mego lub sąsiedniego powiatu.

Czas świadczeń z tytułu pomocy sąsiedz­
kiej w rolnictwie i przy odbudowie wsi nie 
może przekraczać łącznie 14 dni w roku. 
Art. 5, punkt 3 Ustawy przewiduje, że po­
mocy sąsiedzkiej przy odbudowie wsi moż­
na żądać w czasie od 20 maja do 20 czerw­
ca i od 15 listopada do 1 marca. Do prze­
sunięcia tych terminów — zależnie od miej­
scowych warunków i potrzeb — upoważ­
nione jest Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. _

Kto jest uprawniony do korzystania z po 
mocy sąsiedzkiej przy odbudowie wsi?

Określają to dokładnie artykuły: 6 i 7 
wspomnianej ustawy. A więc prawo do ko­
rzystania z tytułu tej pomocy posiadają ci 
rolnicy, którzy nie mają budynków gospo­
darczych lub mieszkalnych, albo mają u- 
szkodzone, nie posiadają siły pociągowej 
lub posiadają nie więcej jak jednego konia 
1 nie są w stanie zwieźć potrzebnego ma­
teriału budowlanego, rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne lub osadniczo parcelacyjne, in 
stytucje prowadzące odbudowę nieobsadzo- 
nych gospodarstw rolnych. Pierwszeństwo 
zaś mają wdowy i sieroty po obywatelach 
polskich, poległych w walce o niepodleg. 
łość 1 demokrację, inwalidzi poszkodowani 
w walc*  o niepodległość 1 demokrację, po­

siadacze gospodarstw, powstałych zrefor- 
my rolnej, którzy nie otrzymali budyn­
ków.

Podanie o przyznanie pomocy sąsiedzkiej 
składają uprawnieni do korzystania z niej 
do właściwego Zarządu Gminnego, który 
jest upoważniony przez ustawę (art. 12) do 
wymiaru świadczeń 1 doręczania nakazów 
zgodnie z planem ustalonym przez Prezy. 
dium Gminnej Rady Narodowej. Obowiąza­
nemu do świadczeń służy w ciągu 7 dni 
od daty doręczenia nakazu prawo wniesie­
nia odwołania do Prezydium właściwej te­
rytorialnie Powiatowej Rady Narodowej. 
Wniesienie odwołania wstrzymuje wykona­
nie połowy świadczeń wymierzonych w na­
kazie.

Dodać jeszcze trzeba, że świadczenia z 
tytułu pomocy sąsiedzkiej przy odbudowie 
wsi są płatne. Normy opłat, pokrywanych 
przez korzystających z pomocy ustala na 
wniosek Prezydium Gminnej Rady Narodo­
wej, Pjezydium Powiatowej Rady Narodo­
wej, mając na uwadze zarówno Interes u- 
prawnionych jak i obówiązanych do świad­
czeń. Od tych ustaleń służy zainteresowa­
nym prawo odwołania się w ciągu 14 dni 
do Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. którego decyzja jest ostateczna.

Artykuł 19 Ustawy przewiduje karę are­
sztu do 6 miesięcy 1 100.000 zł grzywny al­
bo obie te kary łącznie dla tych, którzy 
będąc obowiązani do udzielania pomocy 
sąsiedzkiej uchylają się od spełnienia tego 
obowiązku. Takie same kary przewidziane 
są dla tego, kto będąc obowiązany z ty­
tułu swego urzędu lub zajmowanego sta« 
nowiska do organizowania pomocy sąsiedz­
kiej obowiązek ten zaniedba.

K. J,
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I3 stycznia 1949 zmarła, zaopatrzona Sakramentami św., nasza 

najukochańsza i najtroskliwsza matka, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.
z Kończaków

StamsTawa Horlozowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm., o godz, 10.45 z kaplicy 

cmentarza Bożego Ciała na Dębcu. 1742
W ciężkim smutku pogrążone

córki i rodzina

Cukiernia K.Krzyżańskl
POZNAŃ

Ratajczaka 15 w pasażu Apollo 
poleca swe 

znane wyborowe pieczywo 
o701

Za nadesłane liczne życzenia i kwiaty z okazji 
naszego ślubu

serdeczne podziękowanie
składają
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Dnia 15 stycznia 1949 zasnęła w t^anu śp.
z Celichowskich

Maria Buczyńska
przeżywszy lat 66. “

Bóg tak chciał.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm., o godz. 10.30 z kaplicy 

cmentarza Bożego Ciała na Dębcu,
o czym zawiadamiają 

mąż, wychowanek i rodzina
Poznań, ul. Wierzbięcice 11 m. 4

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał", ul. Towarowa 25. Tel. 40-63

8K1AD PASZY
uruchomiamy 17 stycznia 49 

prey ul. Czajczej 
k Rysiku Wildeckiego

Prosimy o łaskayye poparcie 
Szymański - Sołtyński 
/ Telefon 63-30

4

1745

ófflEW razira uocso
w Pognaniu, Chełmońskiego 10

zatrudni natychmiast:
1

2.

3.
4.
5..

6
7.

inżyniera lub technika z praktykę or- 
c/anizacyjno - konstrukcyjną na kierownika 
'Óddzia u Technicznego

inżyniera iub technika z praktykę or­
ganizacyjna na referenta organ zacji tech­
nicznej Dyrekcji Przemysłu Miejscowego 
biegłych konstruktorów 
biegłych kreślarzy 
konstruktorów do opracowywani 
normalizacji technicznej

technika biegłego w energetyce ruchu 
technika obznajmiongo z zagadnieniem 

bezpieczeństwa pra.y.
Zgłoszenia z życiorysem i podaniem oraz 

odpisami świadectw w Wydziale Personalnym 
Dyrekcji w godzinach urzędowych. ia-139

3
2
2

Lekarskie

Oddam dobrą praktykę lekar­
ską wraz z komfortowym mie­
szkaniem. miasto powiatowe. 
Dolny Śląsk. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 1535.

Wolne posady

Siła biurowa, maszynopismem, 
potrzebna zaraz lub od 15. 2. 
br. do Zootechnicznego Zakła­
du Doświadczalnego Ciołkowo, 
pow. Gostyń Wlkp. Warunki 
do omówienia. la-80
Bieliiniarkę, specjalistkę na 
kołnierzyki, przyjmiemy zaraz. 
Wytwórnia Konfekcji. Poznań, 
Garbary 5._____________1537
Księgarskiego pracownika wy­
kwalifikowanego z dłuższą 
praktyką poszukuje poważna 
instytucja. Oferty Głos Wlkp. 
nr d358.
Obciągaczka cukierków, tylko 
wykwalifikowana, zaraz. Ko­
nopko. Strusia 11. 1593
Magistra(y) lub asyst, aptek, 
(wojew. egzam.). d uższą prak­
tyką, przyjmie zaraz lub ewtl. 
później „Nowa Apteka Jaro­
cin^.________________ p593
Wykwalifikowanej krojczyni — 
mistrzyni z długoletnią prak­
tyką. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7. pod 1,405. p649
Kasjerka biegła potrzebna za­
raz. Stróżyk, Poznań św. Mar­
cin 23.___________ p712
Pomocnik ogrodniczy, kawaler, 
obeznany z kulturami pod 
szkłem, znajdzie zaraz pracę. 
Zgłoszenia z życiorysem i po­
leceniami: Ogrodnictwo. Ciep­
lice Sl._ Dąbrowskiego 2 (Dol­
ny Śląsk). lb-126
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■

■

■

n

Pomocnik krawiecki, dobra si­
ła. na stałe, oraz oddam pra­
cę poza dom. Kunz, Rynek Ła­
zarski 2. 1643
Pomoc domowa — wyręczy- 
cielka. do wszelkich prac, do­
bre gotowanie, 3 osoby, po­
trzebna. Chełmońskiego 3 m. 9 

 1673
Kalkulator potrzebny na ma­
jątek PINGW Ciołkowo. poczta 
Krobia, pow. Gostyń, od 1. 3. 
49. Zgłoszenia pisemne z ży­
ciorysem i odpisami świa­
dectw._______________ la-136
Pomoc domowa do wszystkich 
prac potrzebna zaraz. Siemi­
radzkiego 3a m. 4. 1748
Pomoc domowa potrzebna za­
raz (Wilda). Czwartaków 18a 
m, 5,__________ la-134
Poszukujemy rutynowanej ma- 
szynistki-korespondentki za 
dobrym wynagrodzeniem za­
raz. Zgłoszenia: Fabryka Pro­
duktów Spożywczych, Poznań, 
Szyperska 3,___________ 1734
Dziewczyna na wieś do gospo­
darstwa potrzebna (blisko Po­
znania). Zgłoszenia: Hołdow- 
ski. Wielkie Garbary 31 (na- 
rożnik Wodnej) skład.___ 1762
Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie, Zarząd Okręgowy, 
Ziemi Lubuskiej, przyjmie za­
raz lub później 1 inżyniera- 
architekta. 1 technika budo­
wlanego. Zgłoszenia: Wydział 
Personalny. Poznań. Czarniec­
kiego^___________ lb-154
Zaangażujemy zaraz kasjera- 
statystyka. siłę kwalifikowa­
ną znajomością maszynopisma. 
Zgłoszenie pisemne wzgl. oso­
biste: ............. ’
PNZ ________  ,____
wiat i stacja kolej. Świebo- 
dżin 
km).

Administracja Zespołu 
Lubmiecko poczta, po-

(odległość od stacji 1,5 
la-154

Najciekawsze audycje radiowe na wtorek, 18.1. 49
6.55 Program lokalny; 8.30 „Stare i nowe*',  powieść Lucja- 

na Rudnickiego; 9.20 Skrzynka PCK; 9.30 Wszechnica radio­
wa; 11.46 Kronika polityczno-gospodarcza Bułgarii; 12.20 „Na 
swojską nutę" w wyk. Zespou Władysława Kaczyńskiego 
i Bronisławy Korwin-Krukowskiej (mezzosopran); 12.55 Audy­
cja dla wsi: a) skrzynka nr 25 Zw. Samopomocy etiopskiej

Poszukiwania rodzin

Melanii Peczyńskiej ze Lwowa, 
Abrahamowiczów 16 oraz sy­
nów jej Tadeusza j Zdzisława 
poszukuje Mieczysława (Min­
kiewicz. Oferty Głos Wielko­
polski nr 1540.

oszczęozfsz 
r v s f 4 c e 

dając wykonać nowe, eleganckie kołnierzyki i man­
kiety do znoszonych koszul męskich, powierzając do 
doskonałego odświeżenia zniszczone krawaty, które 
będą znów jak nowe. Poza tym PODNOSIMY OCZKA 
NA POCZEKANIU, cerujemy pończochy, bieliznę 
i odzież, tudzież wszelkie naprawy. Wykonujemy 

prace z powierzonej włóczki. p634
RENOVA“ Poznań, Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo)

Polskie Zakłady Zbożowe — Oddział w Poznaniu. 
Wydziały: Nadzoru Technicznego oraz Inwestycyjno- 
Budowlany, Poznań, Pł. Wolności 3, III ptr., przyj- 
mą natychmiast:natychmiast:

2
2
1
1

Zgłoszenia: PZZ Oddział w Poznaniu, PI. Wol­
ności 11 — I ptr., Wytiział Personalny.

Kandydaci przy zgłoszeniu winni przedkładać 
wniosek oraz własnoręcznie napisany życiorys, la-87

technologów mechaników 
technologów elektryków 
budowniczego-kaikulatora 
księgowego-biians stę

Poznań, św. Marcin 62 m 4

Celina, i Witold 
Zalewscy

o695

Złom miedzi
700 kg

RURY GUZOWE
354 mb. a 5 0 250,10
375 mb. a 5 0 150,10 
1240 mb. a 5 0 100,8 
kamionkowe 0 75—400 

poleca
MIEJSKI MAGAZYN 
MATER. BUDOWLAN. 

Mosina pow. Śrem 
1719

Mechaniczna
Skręcalnia

K. CIECHANSKI i Ska
Łódź, Wólczańska 125 

tel. 256-11
Przyjmuje do skręca­
nia zarobkowo przędzę 

wełnianą, włóczkę 
oraz efekty.

 lb-144

(
5- OGŁOŚ ZESIIA OnOBIHŁ

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy nl. Wyspiań­
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Siłę biurową przyjmę zaraz — 
W. Głębocki i Synowie. Rom. 
Szymańskiego 5._______ F164
Kasjerka potrzebna do więk­
szej piekarni w Poznaniu. 
Zgłoszenia z podaniem warun. 
ków. odpisem świadectw i ży­
ciorysem. Oferty nr 3955 Czy­
telnik, Daszyńskiego 48. k64

Pani Żmuda-Trzebiatowska 
(„Telefunken") proszona jest 
o podanie adresu. Sprawa bar­
dzo ważna. Sobkowiak, Po­
znań, Dąbrowskiego 34 m. 10. 

p703

Wilczki rasowe. Małeckiego 27 
m. 3. 1747

Gospodarstwo Poznaniu sprze­
dam. Adres wskaże Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1. nr 88. c290

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna. 
cy Nowak Poznań Daszyń­
skiego 26, tel. 21-10 i 21-11.

P10163

Ekspedientka z branży papier­
niczej i materiałów piśmien­
nych zaraz potrzebna do hur­
towni papieru. Oferty z odpi­
sami świadectw PAR. Rataj- 
czaka 7, pod 1,466. p704
Przedstawiciela na woj. po­
znańskie poszukuje wprowa­
dzona na tym terenie Hurtow­
nia Kosmetyczno-Mydlarska 
„Multa“, Warszawa, Hoża 35. 

lb-134

Apteka
prowincjonalna po­
szukuje współpraco­
wnika. Warunki trzy­
dzieści i utrzymanie. 
Oferty Głos Wlkp. 
nr 1707.

Wykładowca księgowości w 
godzinach popołudniowych po­
trzebny zaraz. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 1,449. p689
Potrzebna krawcowa z kartą 
rzemieślniczą do szycia sukie­
nek i bluzek konfekcyjnych. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7 — 
pod 1,446._____________p6 87
Handlowiec, fachowiec branży 
szkła, porcelany, fajansu, po­
trzebny zaraz na stanowisko 
referenta. Zgłoszenia z odpisa­
mi świadectw i życiorysem 
nadesłać do Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" Poznań, plac Wolności 
nr 18, pokój 41. p690

Szuka posady

Młynarz długoletnia praktyką, 
dobrymi świadectwami, poszu­
kuje samodzielnej pracy zaraz. 
Oferty Gros Wlkp. nr 1668.
Rutynowana kontystka, prze­
bitka. z dłuższą praktyką biu­
rową zmieni posadę zaraz. Of. 
Głos Wlkp.. Focha 16. nr 63.

F163

Nauka

Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi— Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26, tele­
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne._______p!0131

um woi. aj onicjuna 111 iłu ł- w , uiuaup
b) Pogadankę pt. „Pasze wpływające na mleczność krów" |
-------- , W......... ----------------- ,----------- , . „A TZ......wyg’. Michał Próchnicki; 13.10 Muzyka popularna; 14.20 Kursy 
radiowe dla nauczycieli; 14.30 Przekrój tygodnia na Wybrzeżu 
w opr. Eugenii Wiśniewskiej; 14.40 „Melodie wojskowe" - — 
Armia śpiewa (płyty); 15.10 Felieton literacki pt. „Chopin w 
Karłowych Warach", pióra dra Romana Brandstaettera; 15.20 
Wiadomości z Ziem Zachodnich; 15.30 .Chłopcy z placu bro­
ni" — audycja s’owno-muzyczna dla dzieci; 16.30 „Ostatnie 
spotkanie" — słuchowisko dla młodzieży o Leninie: 16.55 
Przegląd wydawnictw oświatowych: 17.00 Koncert rozrywko­
wy; 17.45 Audycja Tow. Przyjaciół Żo nierza; 17.50 „Prze­
wodnictwo ciepła", pogadanka; 18.00 Lekcja języka rosyjskie­
go; 18.15 Pieśni Franciszka Liszta; 18.30 jan Brahms — 
sonata nr 2 op. 120; 18.50 „Co należy czytać" — pogadanka; 
19.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R.; 19.40 Wszech­
nica radiowa: 20.30 „Stare melodie" (płyty); 21.00 Koncert 
symfoniczny w wyk. Wielkiej Orkiestry P. R pod dyr. Grze­
gorza Fitelberga. Transmisja z Katowic do Brukseli. Buda­
pesztu, Paryża i Pragi; 22.10 Mozaika muzyczna; 22.45 Nasi 
przodownicy pracy; 22.50 Sola instrumentalne; 23,10 Muzyka 
taneczna.

I- sze kursy kosmetyki i ma­
sażu leczniczego Hanny Mice- 
wicz w Poznaniu. Początek 
nauki 24 stycznia. Zapisy: 
Działyńskich 7 m. 7. Telefon 
88-31 525-56, w godzinach
II— 17-tej.___________ _p6_22
Szkoła Kosmetyczna — Filia 
Krakowskiej Szkoły Kosme­
tycznej w Poznaniu, jednoro­
czna szkoła zawodowa, wpisy 
codziennie: Walki Młodych 
28, początek kursu 14. II. br.

p678

SZKOŁA
KOSMETYCZNA

Filia Krakowskiej 
Szkoły Kosmetycznej 

w Poznaniu 
Jednoroczna szkoła 

zawodowa.
Wpisy codziennie

Walki Młodych nr 28
Początek kursu

14. II. br. p677

Ostrzeżenie
Zawiadamiam, że za postępowanie oraz zo­

bowiązania mojej żony

BARBARY ze ŚWIGONIÓW 
zamieszkałej prawdopodobnie w Poznaniu, ul. 
Wyspiańskiego 14 m. 4, nie odpowiadam.

15e9 JERZY CZARSKI Warszawa

Opony, dętki kupi; 750X20. 
800X20, 900X20 975X20
1050X20,1100X20, 1200X20. 
1200X22 Autotransport. Po­
znań. Dąbrowskiego 83/85.

p421
Blachę czarną 1 m szeroką, 
2 m długą. 1 mm grubą, kupię. 
Wejman, Poznań. Kościelna 17.

 1479
Parcelę około 1000 m blisko 
tramwaju lub dworca kupię, 
bez pośrednictwa. Oferty Głos 
Wlkp. nr 1743.

Sprzedaże

Parcele — Wille — Kamieni­
ce. Kupno — Sprzedaż. Za­
łatwia solidnie Firma „Union", 
Poznań, Rzeczypospolitej 4.

 27815
Materace z gwarantowaną wy- 
Sciełką i ramy sprężynowe — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7. 
Tel. 36-31.___  p310
Materace wyścielane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). p302
Pianina markowe. fisharmonie 
sprzedaje, kupuje Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1.

p409

Ford V 8
na dobrych gumach, 
motor niedotarty — 3 t 
tanio sprzedam. — In­
formacje Włodek, Het­
mańska 27 m. 4. 1621

Fortepiany Bechstein. Seiler, 
Sommerfeld i inne korzystnie. 
Drygas Skarbowa 15 telefon 
99-79.__________ _ P594
Sklep urządzeniem przy Rataj­
czaka. wagę holenderską oraz 
wagi stołowe sprzedam. Wia­
domość: tel. 77-10. _ p614 
Wózek dziecięcy (autko), sza­
fa. zegar ścienny, waga decy- 
malna stolik na kó.kach. Ma­
rynarska 7 m. 4. 1768
Dom centrum 9 ubikacji 2 mi­
liony od właściciela. Oferty 
Głos Wlkp., Focha 16, nr 44.

F144
Maszyna do szycia wpuszcza­
na Adler. Rzepeckiego 23 m. 2 

1611
Sprzedam 3-miesięczne psy do 
polowania — gryfony angiel­
skie. Pajchel, Wągrowiec, Ry­
nek 8 1667
Dom i cztery morgi sprzedam.
Żabikowo ul. Armii Czerwo­
nej 19b.______________1697
Szafę, lustro, kanapę, stoliki. 
Wyspiańskiego 15 m. 4. 1741
Wilka rasowego alzackiego 
czarnego 6-mies. sprzedam — 
Garbary 6 m, 1.________ 1740
Maszyny do pisania, liczenia, 
księgujące, powielacze — re­
montuje. wymienia, zakupuje 
na części firma W. Chrzanow­
ski. Warsztaty Maszyn Biuro­
wych Poznań pl. Wolności 2, 
tel. 28-65,___________ p642
Sprzedam mateczniki chryzan­
tem i cebulki gladioli. Infor­
macje: Wojskowa 21 m. 8.

1674

Jadalnię okazyjnie sprzedam. 
Grabianowski. Szwajcarska 10 
m. 3, k65

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła, Poznań, 
Masztalarska 8. tel. 20-20.

P10162
Sprzedam duży obraz do sy­
pialni. Rybaki 19 m. 1. po- 
dwórzu,________________ k66
Siodło do jazdy konnej nowe 
okazyjnie. Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7, pod 1,435.___ p680
Adapter z głośnikiem 5-lam- 
powy i prostownicę sprzedam. 
Dąbrowskiego 33 m. 1, 1750
Kamienicę składami, biurami 
handlowymi Poznaniu, ulica 
27 Grudnia, idealna część. 
Niebywała nadzwyczajna oka­
zja!!! Prawie za bezcen. 
1.300.000 sprzeda „Union", 
Rzeczypospolitej 4, 1737
Pianino Sponnagel sprzedam.
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 1,444,____________ p685
Parcetell! 2-morgowe. ziemia 
sadowniczo-ogrodnicza. Winia- 
ry (tramwaju. autobusie). 
Mórg 250 tysięcy. Sprzeda 
,,Union“, Rzeczypospolitej 4.

1736

Wytwórnię

sprzedam z powodu 
choroby. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1690.

Kilim 3,50X2,40 m. Żupań- 
skiego 2a m. 19,________ k68
Maszynę do pisania (walizko­
wą) ..Olympia", maszynę „Sin- 
gera" (długie) do szycia sprze­
dam. Adres wskaże PAR, Rataj- 
czaka 7, pod 1,451. p691
Kanadyjka 3-tonoyya nowa ka- 
rosa po generalnym remoncie. 
Druźbackiej 6 tel. 77-44.

1766
Iffl

Streptomycynę 
futro damskie

sprzedam Grottgera 12 
m, 4. Zgłoszenia w go­
dzinach 13—15 i 20—22.

1758

Ciągnik Deutz PS 22 rocznik
43 pierwszorzędny stan. Druż-
backiej 6, tel. 77-44,___1765
Meble najkorzystniej kupisz 
Za Bramką 4, Janiak Ska 
(przy placu Bernardyńskim).

p706

Kupna

MASZYNĘ
do cięcia materiału 

(nóż taśmowy) mniej­
szą kupi 

Wytwórnia naramien­
ników krawieckich 

W. KUROWIAK
i M< SCHULTZ 

Poznań - Zamkowa 3.

Parcelę willową kupię okolicy 
Grunwaldzkiej. Oferty Głos 
Wlkp. nr 1773,___________
Willę jednorodzinną Poznaniu 
wprost od właściciela zaraz 
kupię. Oferty nr 76 Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1.______c278
Skupuję wełnę owczą i skórki 
futerkowe. Łódź. Rzgowska 
nr_185.__________ lb-110
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gajkowski. Poznań. Zam- 
kowa 7,teł, 31-55.____ 1 a2162
Bębny po karbidzie 50 i 100 
kg kupuje Hurtownia Apteczno- 
Drogeryjna, Poznań. Półwiej- 
ska 39 tel. 19-63.__  p683
Dywan ładny, dobry, kupię. 
Oferty nr 85 Czytelnik, Czer­
wonej Armii 1. c287

Obiffl priwsiowy
kupimy lub wydzier­
żawimy.— Oferty Biu­
ro Ogłoszeń ,PAR“, 
Ratajczaka 7 pod nr 
„1,431". p571

Willkę lub domek ogrodem 
(Poznań lub przedmieście) 
ewtl. do odbudowy kupię. Of. 
nr 79 Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1. c281

Handlowe
Futra, różne skórki futerkowe, 
wygarbowane i surowe kupuje 
„Occasion", Centrala w Gdy­
ni, Świętojańska 36. Oddział 
Warszawa. Chmielna 15.

lb-147

Uwaga.’

Stolarze

Wydawca Spółdzielnia Wydawnlczo-Ośwlatowa .Czy­
telnik".

Redaktor naczelny. Jan Zaglerskl.
Adres redakcji: Poznań, ul. Dziatyńskleh 10 — Tele­

fon 502-32 — 502-34.
Biuro Ogłoszeń: Poznań al. Wyspiańskiego 10. I ptr 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO 
Poznań V-4499

Administracja (prenumerata); Poznań ul Marsz Focha 
16. tel. 69-72. Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji.

Kursy Handlowo-Administra- 
cyjne otwierają 15 stycznia 
specjalny 3-miesięczny popo­
łudniowy kurs księgowości dla 
początkujących. Dodatkowe 
zgłoszenia do 18 bm. przyjmu­
je Sekretariat Kursów. Poto­
ckiej 16 (Łazarz), godz. 17 do 
19-tej. Szkoła podstawowa.

P688

Sprzedamy
4000 no wiśni 

suszonych

Streptomycynę kupię. Szulgit,
Półwiejska 2 (skład żelaza). 
__________ 1655a
Kajak lub składak kupię. Ślą­
ska 2a tel. 30-84. c273
Cegle z rozbiórki i dźwigary 
kupie Wodna 13 m. 3. telefon 
22-04. p619

Osobiste

Samochody 
części i Drzyhory 

nowe 1 używane 
kupuje i sprzedaje

Tłoczono w Drukarni P. P Z. G. Poznań-Północ 
K—58043

Radiopogotowie naprawia, stroi 
wszystkie radioodbiorniki. Za­
miejscowym w 1 dniu. War­
sztat dobrze zaopatrzony w 
części zamienne. Poznań. Wiel-

I ka 18. tel, 504-41. p632

,,EMPEKA"Sp.zo.o.
Poznań, 

Mielżyńskiego 8 
tel. 26-90. la-141

UHlniiiki
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14 

p;28

Pozamiejscowa firma 
poszukuje stałych ucz­
ciwych dostawców 
mebli kuchennych i 
sypialni oraz pojedyn­
czych szaf i łóżek. — 
Oferty wraz z cenni­
kiem proszę nadesłać 
do Głosu Wlkp., Fo­
cha 16 nr 49. F149

Zamiana

Zapłacę remont oraz oddam 2 
pokoje centrum za 2—3-poko­
jowe mieszkanie. Oferty Glos 
Wlkp. nr 1672.
Kolejowe mieszkanie (ul. Dłu­
gosza) zamienię na prywatne, 
samodzielne. Oferty Głos Wlkp. 
nr 1744^____________ ~__
Zamienię pokój kuchnią, stró- 
żostwo, na 2 kuchnią bez. Of. 
nr 95 Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1. _____________c297
3 i mały komfort, samodzielne 
(Witda) ńa 2 i mały lub 2 fron­
towe samodzielne, komfort, 
centrum. Oferty nr 89 Czytel­
nik. Czerwonej Armii L c291

UWAGA — RODZICE!
Uwaga — Dzieci od 3 do 8 lat!

W niedzielę, dnia 16 stycznia br. o godz. 11 
w nowej stołówce H. Cegielskiego w Poznaniu, 
ulica Daszyńskiego nr 136

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Poznaniu

urządza w ramach akcji społeczno- 
wychowawczej uroczystość pod nazwą 

„ŻYCZENIA NOWOROCZNE*  
połączone

2.000
z rozdaniem podarunków dla około 
dzieci (członków Spółdzielni) 
w wieku od 3 do 8 lat.
połączona jest z przedstawieniem 

występami artystycznymi mło-
Impreza j

teatralnym, „ ... .„........
dzieży” Państw. Koeduk. Szkół Spółdzielczych 
w Poznaniu, oraz bogatym programem nie­
spodzianek.

Bilety wstępu odebrać można u kierowni­
ków sklepów P. S. S., u których dokonane 
zostały zgłoszenia dzieci.

Bilety upoważniają dziecko wraz z jednym 
opiekunem do bezpłatnego wstępu, oraz do 
otrzymania podarunku. la-105

Techniczna Obsługa Rolnictwa
Przedsiębiorstwo Państwowe

Poznań — Starołęka ul. Dr. Romana Maya 1 
przyjmie zaraz

INŻYNIERA MECHANIKA
na stanowisko kierownika biura fabrykacji

KONSTRUKTORA
na przyrządy i narzędzia

LABORANTA
ze znajomością metalografii i analizy ma­
teriałowej

HARTOWNIKA
INŻYNIERA MECHANIKA LUB TECHNIKA 

na stanowisko kierownika narzędziowni
KONTROLERÓW

do produkcji masowej
KALKULATORA' PLANOWNIKA 
tokarzy i Ślusarzy narzędziowych 
SZLIFIERZY NARZĘDZIOWYCH
KANCELISTKI

ze znajomością stenografii.
W związku z reorganizacją fabryki stawka 

płacy jest specjalnie wysoka. p679

Pieniądz

250 tysięcy wniosę jako udzia­
łowiec solidnego interesu w 
Poznaniu. Oferty Głos Wielko­
polski nr 1597.

Przyjmę wspólnika (Cźkę) do 
składu galanterii, współpraca 
niekonieczna; ■ Biegański, • Da-> 
szyńskiego 35. skład. 1739

Około 400.000,— cichego 
wspólnika przyjmie na ko­
rzystnych warunkach dobrze 
prosperujący handel hurtowy. 
Oferty Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. pod nr 93. c295

Wolne lokale

KSIĘGOWOŚĆ 
organizacja biura i przed­
siębiorstwa handlowego 
prawoznawstwo — ekono­
mia — korespondencja 
handlowa — stenografia — 
itp. — 'Kurs handlu Kra­
jowego i zagranicznego 
(łJftmmShyeh pracowni­
ków i kandydatów do 
zawodu handlowca. — 
Wykłady wysyłamy do 
domu: — Zgłoszenia kie­
rować: Państwowe Tech- 
nicum Korespondencyjne 
dla Handlowców, War­
szawa, ul. Sienna 16. — 
Załączyć znaczek na od­
powiedź. lb-103

Lokal na wytwórnię cukier­
ków z częściowym urządze­
niem w śródmieściu sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 1693.

Mieszkania 2—3-pokojowe —
Jeżyce' zwrot kosztów remon­
tu Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 1,421. p663

Pokój oddzielnym wejściem, 
łazienką, tylko utrzymaniem. 
Kościelna 40.__________ 1732
Mieszkanie 2—3-pokojowe w 
nowym domu do wynajęcia 
przy Pilickiej 10 (za Botani­
ki em).____________ F160
Ubikacje handlowe ca 80 ra! 
centrum Wildy do wynajęcia. 
Oferty nr 3960 Czytelnik. Da­
szyńskiego 48. k69

Pokuj starszemu panu — tele­
fon, łazienka. Zwrot remontu 
25 tys. Tel. 96-71. k70

Składnicę z Tampą, w śród­
mieściu 100 m“. odda gospo­
darz Oferty: PAR. Ratajczaka 
7 pod 1,459. p697

Szuka lokalu

1 do 2 pokoi z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Of. G.os 
Wlkp^ nr 1443. _________
Studentka zapłaci czynsz rocz­
ny za pokój, meblowany, nie- 
meblowany. Janina Cybulska, 
Płowiecką 11. Jl._____ 1392
Spokojny student szuka poko­
ju. Oferty Glos Wlkp. nr 1753.
Pokoju umeblowanego dla 2 
sióstr-studentek. śródmieściu, 
ewtl z utrzymaniem. Dobrze 
zapłacę. Łask, ęferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 1,348.

p600
Dla samotnego pana na stano­
wisku pokoju umeblowanego. 
Oferty Gios Wlkp. nr 1727.
Pokoju umeblowanego poszu­
kują 2 studentki. Cena obo­
jętna. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 1583. _ __ _____
Małżeństwo bezdzietnej lekarz) 
szuka 2 pokoi umeblowanych, 
używalność kuchni, łazienki — 
śródmieście. Oferty Głos Wlkp. 
nr 1701.
Szukam niekrepującego poko­
ju Wiadomość: M. Focha 39 
m; 26._______________1670
Pokoju spokojnego, pustego, 
samodzielnego bez używalno­
ści kuchni w śródmieściu lub 
blisko śródmieścia poszukuje 
pracująca pani. Zapłacę re­
mont. Oferty nr 90 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. c292

Nr 15

Pracownik Teatru Wielkiego 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego lub pustego. Zgłoszenia: 
Tel. 47-06.___________ 1749
Samotny na dobrym stanowi­
sku szuka wygodnego pokoju 
natychmiast. Tel. 73-17 lub 
oferty Głos Wlkp, nr 1666.
Szukam mieszkania 2 lub 3- 
pokojowego wiygodami. za 
zwrotem kosztów. Pośrednic­
two wynagrodzę. Oferty Głos 
Wlkp, nr 1757.
Asystent uniwersytetu z matką 
poszukuje pokoju jednego lub 
dwóch. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7. pod 1,464._______ p702
Niekrepującego pokoju dla 
pana na stanowisku. Cena obo­
jętna. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7, podj^.455^_______ p693
Student A. H. szuka pokoju. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7 — 
pod 1,441. p682 .

Zg»by
Bernardyn zaginął 6 stycznia. 
Zgłosić za wynagrodzeniem — 
Niedziela Dolna Wilda 20.

___________ p644

Zgubiono leg tymcz. H. Ce­
gielski nr 14487 wydaną na 
nazwisko Witold Rutkowsku^

pies zaginął ostrowłosy fox*  
terier Oddać za wynagrodze­
niem. Daszyńskiego 44 m.^ 

Zagubiono złoty zegarek dam- 
fki z bransoletką Marsz. Fo­
cha Grunwaldzka. Uczciwego 
znaiazcę proszę o zwrot za 

.wynagrodzeniem. Tel. 68-09^.

Transport

Przedsiębiorstwo 
przewozowe 

M. KANIKOWSKA
Poznań, Garbary 61'63 

tel. 23-57 
dawniej

K. Tomkowiak i Ska 
załatwią wszelkie zwó­
zki, przeprowadza za­
ładowania i wyłado­
wania wagonów oraz 

organizuje wagony 
zbiorowe do Ładzi.p684

Różne
Ślubne suknie, welony, wypo­
życzę Dąbrowskiego 28. m. 3 
II ptr.. front*.  FI 33
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*F ILMX: Londyńskie»aktualności filmowe«
GURAMISZWILI

ca-
.’ ’ obecni© pierwszy film gruziń­

ski, jaki ukazał się na ekranach pol­
skich.

Daniel Guramiszwili — to wielki 
poeta gruziński i mężny wojownik o 
niepodległość swego kraju. Sława je­
go bohaterskich czynów przetrwała w 
pamięci rodaków do dnia dzisiejszego 
(Guramiszwili żył na początku wieku 
XVIII), a postać jego stała się symbo­
lem najpiękniejszych cnót rycerskich 

• i miłości ojczyzny.
Film „Guramiszwili" — to opowieść 

o życiu i czynach tego wielkiego poety 
Gruzji.

Interesująca treść, szlachetna ten­
dencja i egzotyka tego filmu składa 
się na przyjemną chociaż nie pozba-

wioną niedociągnięć technicznych 
łość.

Młoda kinematografia gruzińska, 
która istnieje od roku 1921, opierała 
tematykę swych filmów przeważnie na 
historii, a historia Gruzji — to dzieje 
męstwa i bohaterskiej obrony kraju 
przed najeźdźcami.

Kinematografia gruzińska robi co/az 
większe postępy i realizuję coraz wię­
cej i dobrych filmów. Dziś może już 
poszczycić się znacznym zarówno co 
do ilości filmów, jak ich jakości ■— 
dorobkiem. Wydała też szereg zdol­
nych reżyserów.

Jednym z najwybitniejszych reżyse­
rów gruzińskich, jest Michał Cziawelli 
(twórca wybitnego radzieckiego filmu 
rewolucyjnego — „Przysięga"), który 
należy dziś do grona najlepszych 
żyserów radzieckich.

re-

Jeszcze jedna sensacja filmowa
w gorszym wydaniu

(„Dragonwyck"
\Y/idać, że Amerykanie w poszukiwaniu

* bardziej frapujących tematów fil­
mowych zaczynają sięgać coraz częściej 
do tematyki psyChologiczno-sensacyjnjej, 
kopiując dość nieudolnie Francuzów i 
Anglików. Nieraz uda się im stworzyć 
,®&£azy mniej szablonowe, jak np. „żie-

Krótkometrażówki
w ZSRR

W produkcji filmowej Związku Ra­
dzieckiego poważną pozycję zajmują 
filmy krótkometrażowe o charakterze 
naukowym i przyrodniczym.

Ostatnio wyprodukowano szereg ta­
kich filmów, które odznaczają się nie­
zwykle wysokim poziomem. Do naj­
lepszych tego , rodzaju filmów zali­
czyć można kolorową krótkometrażów­
kę „W świecie kryształów", przedsta­
wiającą w sposób popularny proaes 
wytwarzania kryształów.

Drugim, niezwykle ciekawym z pun­
ktu widzenia naukowego jest film „Ta­
jemnica kurzego jajka”, ukazujący 
pracę wylęgania się kurcząt z jajek. 
Film ten, również kolorowy, przedsta­
wia wielką wartość ź punktu widzenia 
naukowego i cieszy się wielkim po­
wodzeniem w ZSRR.

Również ciekawym eksperymentem 
było nakręcenie kolorowego filmu 
krótkometrażowego „Wasilij Surikow", 
w którym przedstawiona jest twór­
czość malarska wielkiego artysty ra­
dzieckiego Surikowa. Na ekranie prze­
suwają się jak na wystawie wszystkie 
najlepsze obrazy pędzla znakomitego 
malarza.

w kinie Muza)
łona dolina", gdzie wybitni aktorzy ra*  
tują często banalną treść scenariusza.

Ostatnio wyświetlany w kinie „Mu*  
za" film pod tajemniczym tytułem „Dra*  
gonwyick" jest najlepszym wyrazem te-- 
go rodzaju nieudałego na ogół ekspery*  
mientu tak pod względem treściowym, 
jak i artystycznym. Nie zmienia tego 
sądu czysta ma ogół robota techniczna 
(dobre zdjęcia), jak i kilka niezłych e- 
pizodów.

Wyświechtany na ogół motytw zem­
sty zza grobu zmarłej hrabiny — dawnej 
właścicielki zamku, rzucony został na 
dość anemicznie zarysowany konflikt 
społeczny między światem arystokracji 
a światem pracy w miejscowości Dra= 
gonwyck. Dołącza się do tego konflikt 
osobisty międizy prostą dziewczyną z hi- 
du — wychowaną w purytańskiej atmo­
sferze (oddanej nader sugestywnie w 
filmie), która wkraczając w salony ary- 
stokraty-dekiadenta staje się igraszką je­
go namiętności i zachcianek. Motyw 
morderstwa zaaranżowany jest dość 
sztucznie mimo dobrego operowania 
przez reżysera światłocieniem i efekta­
mi akustycznymi. Doskonała ilustracja 
muzyczna pogłębia znacznie nastrojo- 
wość i tajemniczość całości.

W sumie jednak obraz ten nie wzru­
sza nas swoją problematyką, nie wyno­
simy z niego również tych przeżyć ar­
tystycznych, jakie towarzyszyły nam w 
oglądanych obrazach pokrewnego typu, 
jak np. w filmie angielskim według Di­
ckensa pt. „Wielkie nadzieje" czy też; 
w takim obrazie, jak np. „Niepotrzebni 
mogą odejść".

Hitlerowska gwiazda
Zarah Leander

Do Hamburga przybyła Zarah Lean­
der, jedna z gwiazd kinematografii nie­
mieckiej w okresie od 1935 do 1942 
roku, ciesząca się wtedy wielkimi 
względami władz hitlerowskich. Zarah 
Leander, której brytyjskie władze oku­
pacyjne odmawiały początkowo prawa 
wjazdu, uzyskała obecnie zezwolenie 
na odbycie kilkotygodniowego tournee 
po Niemczech zachodnich.

Londyn, w styczniu
Jeżeli chcecie się rzeczywiście dowiedzieć co niepokoi bry­

tyjską klasę panującą: wielkich businessmenów — socjaldemo­
kratów, czy też socjaldemokral yęznych wielkich businessme­
nów, przyjrzyjcie się „aktualnościom filmowym1* wyświetlanym
w kinach londyńskich.

Przyznają, że zazwyczaj nie przycho­
dzi mi na myśl pójść w Londynie do 
kina —. chyba, że chodzi o jakiś spe­
cjalny film, i wówczas starannie obli­
czam czas, tak by wejść na salę akurat 
w chwili rozpoczęcia filmu, i wyjść 
natychmiast po jego zakończeniu. Ale 
parę dni temu powiedziano mi, że po­
stępując w ten sposób tracę wiele cen­
nych informacji. Wobec tego wybra­
łem się wczoraj do jednego z kin lon­
dyńskich, wyświetlających jedynie 
aktualności z całego świata i wysie­
działem tam przez cały ohydny pro­
gram — program, który prawdopodob­
nie oglądało jednocześnie około pół 
miliona ludzi i którzy nadal, co dwie 
godziny przez cały tydzień, będzie o- 
glądało jeszcze wiele osób.

Sześćdziesiąt procent tego, co poka­
zano mnie i moim współtowarzyszom 
niedoli, można by nazwać „filmem 
Marshalla". Chcę przez to powiedzieć, 
że były to krótkometrażówki które 
rząd brytyjski musi wpuszczać do kra­
ju, gdyż w przeciwnym razie milione­
rzy hollywoodscy użyją presji na 
członków Kongresu, a Kongres ze 
swej strony wywrze presję na Depar­
tament Stanu, który z kolei przez pre­
sję na ambasadę brytyjską umożliwi 
trzeciorzędnym producentom Holly­
wood sprzedawanie Wielkiej Brytanii 
trzeciorzędnych filmów.

Przypuszczam, że niektórych z tych

filmów nie odważono by się wyświet­
lić nawet w najbardziej odciętych od 
świata osiedlach na „dzikim zacho­
dzie". Dla powodów, których nie po­
trafiłem dotychczas wyjaśnić, pokaza­
no aktualności filmowe w języku fran­
cuskim nakręcone przez jakąś firmę 
belgijską. Dziewięćdziesiąt procent wi­
dzów nie rozumiało w ogóle o co cho­
dzi, a dziewięćdziesiąt pięć procent — 
nie było by się na pewno zaintereso­
wało tym, co wyświetlano, nawet gdy­
by tekst był zrozumiały.

Ale właściwy program zaczął się 
dopiero potem. Były to wiadomości, 
które władze „wolnej i demokratycz­
nej" Wielkiej Brytanii chcą codzien­
nie wbijać głęboko w umysły milio­
nów poddanych.

Istotnie, więcej niż połowa progra­
mu poświęcona była obrazowi, nakrę­
conemu przez rządowe towarzystwo 
aktualności filmowych a wykazujące­
mu, że obecność imperialistów brytyj­
skich na Malajach jest dobrodziej­
stwem dla tamtejszej ludności. Mocno 
nerwowe komentarze spikera dowodzi­
ły jednak zupełnie jasno, że zdaniem 
władz, istnieje bardzo wielu Brytyj­
czyków, którzy .nie wierzą, żeby tak 
było w rzeczywistości.

Celem filmu było wykazanie, że na 
Malajach wszystko jest w najlepszym 
porządku, z wyjątkiem drobnego fak­
tu, że ludność przymiera z głodu. Mo-

Scena z filmu, produkcji czeskiej „Sępy" reżyserii Jiri Weiss i Vaclav 
Gajer, który już wkrótce ukaże się na ekranach poznańskich

Nowy film polskiej produkcji
w realizacji

"piLM POLSKI’’ przystąpił do reali-
■*-  zacji nowego filmu pełnometra­

żowego „Czarci Żleb" według scena­
riusza Tadeusza Kańskiego. Reżyserii 
tego filmu podjął się słynny włoski re­
żyser Aldo Vergano, który przybył do 
Polski na zaproszenie „Filmu Polskie­
go” i zabawi tu czas dłuższy.

Zdjęcia plenerowe do filmu „Czarci 
Żleb” nakręcane są w górach (Wyso­

wraca do Bizonii

Znakomity aktor Edward G. Ro b in s o n, którego wkrótce znowu ujrzy­
my w roli prof. Ehrlicha — genialnego uczonego i społecznika, w filmie 
produkcji amerykańskiej reżyserii Williama Dieterle „Eksperyment 

doktor a Ehrlicha”

gło się wydawać, że Brytyjczycy są 
tam jedynie po to, żeby dać parę gar­
stek ryżu zgłodniałej ludności i okazać 
jej inne tego rodzaju uprzejmości. Je­
żeli przy tej akcji eksploatują kopal­
nie cyny i plantacje kauczuku, jest to 
tylko szczęśliwy przypadek, coś w ro­
dzaju drobnej kompensaty za okazy­
wane miłosierdzie.

Podczas wyświetlania tego filmu, 
łatwowierność publiczności była nara­
żona na poważną próbę: kilku widzów 
zachowało się wręcz nieprzyzwoicie 
gwiżdżąc głośno — inni natomiast, lo­
jalni obywatele imperium, właściwie 
bez żadnego powodu bili brawo.

Ale to jeszcze nie koniec. Ponie­
waż wielu Brytyjczyków stawia rzą­
dowi niewygodne pytania z powodu 
przerażających kosztów, jakie pociąga 
za sobą niepotrzebny i prowokacyjny 
„most powietrzny ‘ do zachodniego 
Berlina, musieliśmy oglądać nie jeden 
lecz dwa filmy, udowadniające, że 
transporty powietrzne do Berlina 
są ósmym cudem świata w dzie­
dzinie nowoczesnej techniki, że 
transporty te wymagają umiejętności 
i bohaterstwa itd., itd. i że setki tysię­
cy funtów, jakie codziennie wydają na 
to wszystko podatnicy brytyjscy, są 
świetną lokatą.

Publiczność przyglądała się temu 
wszystkiemu w milczeniu, milczała na­
wet w tych momentach, gdy odpowied­
ni akompaniament muzyczny podkreś­
lał piękno zdjęć, dając okazję do ma­
nifestowania zadowolenia.

Film o „moście powietrznym" ciąg­
nął się w nieskończoność. Po zakoń­
czeniu programu można było stwier­
dzić, że większość ludzi wychodzą­
cych z kina, po raz pierwszy bodaj 
zdała sobie sprawę z fantastycznego 
marnotrawstwa pieniędzy, jakiego wy­
maga utrzymanie „mostu powietrznego". 
„To diabelnie dużo kosztuje" — mó­
wili widzowie, wychodząc z kina. Oba­
wiam się, że tego rodzaju odruch nie 
leżał bynajmniej w intencjach autorów 
„aktualności filmowych".

Claud Cockbum

kie Tatry) w ciągu zimy bieżącej, 
główna zaś baza operacyjna ekipy fil­
mowej znajduje się na Kasprowym 
Wierchu.

Tematyką filmu jest pełna poświę­
cenia działalność górskich oddziałów 
Wojsk Ochrony Pogranicza w walce z 
przemytnikami.

Należy spodziewać się, iż zarówno 
współpraca jednego z najwybitniej­
szych reżyserów europejskich, jak 
świetne warunki, jakie zapewnia 
piękno naszych gór dla zdjęć w ple­
nerze oraz interesująca i emocjonują­
ca tematyka, złożą się na zrealizowanie 
nowego dobrego filmu polskiej pro­
dukcji.

Telewizja w ZSRR
Niedawno odbyła się pierwsza po 

wojnie audycja leningradzkiego ośrod­
ka telewizyjnego, który wyposażony 
został obecnie w nowoczesną aparatu­
rę konstrukcji inżynierów radzieckich. 
Audycje te cieszą się coraz większym 
powodzeniem, a leningradzkie zakła­
dy produkujące aparaty telewizyjne 
mają coraz więcej zamówień.

Teatr Filmowego Studium
W Pradze powstał niedawno jedyny 

w całej Europie środkowej tego typu 
teatr o charakterze eksperymentalnym 
tzw. „Teatr Filmowego Studium", któ­
rego zadaniem będzie współpraca z 
Filmem Czechosłowackim w kształce­
niu narybku aktorskiego. Młodzi adep­
ci sztuki filmowej mają być następnie 
angażowani do poszczególnych filmów.

Odpowiadamy
O właściwą oceną

„Zainteresowani". Jak z listu Wa­
szego wynika — „Zainteresowani" to 
jeszcze nie kinomani, z oceny bowiem 
filmowej, jaka podana jest w liście 
na temat poszczególnych produkcji 
filmowych wynika, że piszącym go 
daleko jeszcze do fachowej oceny. 
Nie od rzeczy więc będzie wyjaśnić 
(co. niestety, nie świadczy o zbyt wy­
sokim poziomie naszej publiczności 
kinowej), że według danych staty­
stycznych najgorsze filmy (tzw. szmi- 
ry) cieszą się często wielką frekwen­
cją. Nie długością więc ogonków 
przed kasami kin należy mierzyć war­
tość filmu — do oceny potrzebne są 
inne kryteria.

Większość ludzi nie interesuje się 
filmem jako sztuką — a dziś już tak 
właśnie tę dziedzinę traktować należy 
— a jedynie jako łatwą, a więc nie 
wymagającą myślenia i przygotowa­
nia ze strony konsumenta rozrywkę.

Jeśli „zainteresowani" chcą przy­
kładu, możemy ich dać setki. Z bra­
ku jednak miejsca, zadowolimy się 
kilkoma: jednocześnie w 2 kinach po­
znańskich wyświetlane były ostatnio 
dwa filmy: „Krakatit" i wspomniany 
przez Was „Dzwonnik z Notre Damę". 
Każdy znawca sztuki filmowej bez 
żadnych wątpliwości i wahań odda 
pierwszeństwo filmowi „Krakatit", a 
jednak większym powodzeniem „ogon­
kowym" cieszył się „Dzwonnik". Dru­
gi przykład: Jednym z kasowych fil­
mów ubiegłego sezonu był film „Ku­
lisy Wielkiej Rewii", gorszej jednak 
szmiry i gorszego poziomu, większego 
zaprzeczenia wszelkiej wartości arty­
stycznej,, społecznej i dobrego smaku, 
trudno sobie wyobrazić. Film zaś „Mr. 
Smith jedzie do Washingtonu" — film 
niewątpliwie wartościowy, nawiasem 
mówiąc również produkcji amerykań­
skiej. ale tej nieco dawniejszej, z o- 
kresu Roosevelta, a więc z okresu gdy 
jeszcze od czasu do czasu mogła dojść 
do głosu prawdziwa sztuka i myśl 
społeczna — nie cieszył się specjal­
nym powodzeniem wśród naszej pu­
bliczności.

Wyciągnąć stąd więc należy cał­
kiem inne wnioski, niż to uczy­
nili „zainteresowani" — że na­
sza publiczność kinowa nie jest 
jeszcze znawcą sztuki filmowej, 
nie posiada wyrobionego smaku 
artystycznego i nie umie często stoso­
wać właściwej oceny. Należy ją do­
piero uczyć — uczyć przez dawanie 
dobrych filmów, na którvch będzie 
wyrabiać swój gust i zdobywać wła­
ściwe spojrzenie na sztukę filmową, 
która do niedawna niedoceniana, zdo­
bywa sobie coraz pocześniejsze miej­
sce i znaczenie na całym świecie.

Być kinomanem — to nie znaczy 
chodzić chętnie i często do kina, to 
znaczy rozumieć i umieć patrzeć na 
tę dosyć jednak trudną do opanowa­
nia dziedzinę sztuki, jaką jest film.
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